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Policjanci wzięli spalone 

szczątki za kości zwierząt

KOŚCI CZŁOWIEKA
W listopadzie ubiegłego roku na jednej z działek w Wodzisławiu Śląskim spłonął bus, w 
którym mieszkał bezdomny mężczyzna. I chociaż we wraku pojazdu odkryto fragmenty 
szkieletu, sprawę prowadzono wyłącznie pod kątem podpalenia samochodu, a po dwóch 
miesiącach umorzono. Obecni na miejscu kryminalni uznali bowiem, że kości należały do 
zwierzęcia. Pozostawiono je we wraku, gdzie przeleżały do 7 marca tego roku. Wówczas na 
miejscu zdarzenia pojawiła się kolejna grupa śledczych. Tym razem w sprawie „znalezienia 
szczątków ludzkich”. 

A to były

Dezyderiusz Szwagrzak 

wygrał w sądzie 
z Mieczysławem Kiecą 

Mieszkańcy wściekli 
na efekt remontu ulicy 
Juranda w Pszowie

Powiat nagrodził 
sportowców 
i działaczy kultury

OGŁOSZENIE WYBORCZE

Autor rzeźby rowerzysty 
odwiedził gminę Godów
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CZYTAJ WIĘCEJ NA STRONIE 6-7

W tym spalonym busie przez kilka miesięcy leżały ludzkie szczątki
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Teraz 

przyjdzie 

ciekawość
Do tej pory mieszkańcy regio-
nu żyli zbliżającymi się świę-
tami, więc mam wrażenie, że 
nie interesowali się nadmier-
nie wyborami i kandydatami. 
Sytuacja jednak się zmieniła, 
bo w tygodniu poświątecz-
nym przynajmniej niektórzy 

zaczną szukać informacji o 
programach kandydatów, 
przeanalizują zbieżność poglą-
dów oraz dotychczasowe osią-
gnięcia… pod warunkiem, 
że takie informacje w ogóle 
znajdą. Okazuje się bowiem, 
że część z kandydatów skupiła 
się na wieszaniu banerów ze 
swoim nazwiskiem i nie poszła 
dalej. A to nie banery wygry-
wają wybory. Tym bardziej, że 
w Wodzisławiu obserwujemy 
ogromny przesyt banerowy, co 
ma efekt odwrotny do zamie-
rzonego – przy tak dużej licz-
bie różnorakich kandydatów, 
którzy patrzą na nas z płotów, 
nie widzimy tak naprawdę 
żadnego z nich. Moim zda-
niem dobrą taktykę obrali ci, 
którzy wyszli w teren, rozdając 
ulotki rozmawiali z mieszkań-
cami, słuchali potrzeb. W nie-
których gminach pojawiły się 
nawet formy kampanii „pik-
nikowej”, z dostępnością dla 
mieszkańców i potencjalnych 
wyborców. Banery są OK, ale 
nie przy tak dużym przesycie. 
Świadome społeczeństwo bę-
dzie jednak patrzeć na to, nie 
jak kandydat wygląda, ale co 
sobą reprezentuje i jaki ma 
plan na rozwój czy zmiany 
w samorządzie. Kandydacie, 
zrób więc rachunek sumienia 
i spytaj samego siebie, co ofe-
rujesz wyborcom?

Na wstępie
Szymon Kamczyk
Redaktor
Naczelny Nowin
Wodzisławskich

OGŁOSZENIE WYBORCZE

 W dziedzinie kultu-

ry złożonych zostało  36 
wniosków. 6 osób nagro-
dzono za całokształt twór-
czości, a kolejne 6 osób za 
osiągnięcia w 2023 roku. 
W dziedzinie sportu złożo-
nych zostało 78 wniosków. 
Nagrodzono łącznie 40 
osób, z czego 34 otrzyma-
ły nagrody, a 6 wyróżnie-
nia.
 –  Powiat wodzisławski 
stara się co roku nagra-
dzać najlepszych z naj-
lepszych. Cieszę się, że 
właśnie dziś możemy spo-
tkać się w tej pięknej sali 
i wyróżnić oraz nagrodzić 
najlepszych w dziedzinie 
kultury i sportu –  mówił 
starosta Leszek Bizoń. –  
Chciałbym podziękować 
za to, co robicie, za suk-
cesy, które dzięki wam 

Gala Kultury i Sportu Powiatu Wodzisławskiego 
2024 - uhonorowali najlepszych 

  Nagrodzeni w dziedzinie kultury za osiągnięcia w 2023 roku wraz z 
przedstawicielami władz powiatu oraz samorządów. 

  Podczas gali nagrodzono także działaczy sportowych: Dariusza Siwka, 
Stanisława Gryma i Grzegorza Milera. Na zdjęciu wraz z przewodniczącym 
rady powiatu Adamem Krzyżakiem, starostą Leszkiem Bizoniem, burmistrzem 
Pszowa Piotrem Kowolem i wójtami Mirosławem Szymankiem oraz 
Mariuszem Adamczykiem.

POWIAT  W jednej z radlińskich restauracji odbyła się uroczysta Gala Kultury i Sportu Powiatu 
Wodzisławskiego, podczas której wręczono nagrody i wyróżnienia.

promują nasz powiat. 
Chciałbym też Wam ży-
czyć, aby te dzisiejsze wy-
różnienia i nagrody były 
dla Was nie tylko formą 
uznania, ale też pewnego 
rodzaju motywacją do dal-
szej ciężkiej pracy i jeszcze 
większego zaangażowa-
nia się w waszą działal-
ność –  podkreślił Leszek 
Bizoń.

Nagrody Kultury 
i Sportu Powiatu 
Wodzisławskiego
 Za całokształt działal-
ności kulturalnej –  za 
wieloletnie, wybitne osią-
gnięcia oraz zaangażo-
wanie w pracę na rzecz 
kultury, jej rozwijanie, 
upowszechnianie i ochro-
nę nagrody otrzymali: Ka-
rolina Marcol, Weronika 

Tomala, Chór Mieszany 
„Jadwiga”, Irena Krótki, 
Ewa Wierzbińska– Kloska 
oraz Joanna Lubańska.
 Za osiągnięcia kultu-
ralne o istotnym zna-
czeniu w roku 2023 r. 
nagrody wręczono: Mar-
celinie Majcher, Piotrowi 
Bujnowskiemu, Monice 
Góralskiej, Ninie Stec, Iza-
beli Rosmus oraz Zuzan-
nie Wójtowicz.
 W dziedzinie sportu na-
grodzono następujących 
zawodników i działaczy: 
Sandrę Pniak, Kamila 
Wojciechowskiego, Fabia-
na Suchodolskiego, Polę 
Seemann, Antoniego 
Wołyńskiego, Oliwię Ci-
chy, Kevina Jeremiasza, 
Tomasza Wawrzyńczyka, 
Bartosza Zarembę, Mi-
chała Hołusza, Macieja 

Piskowskiego, Dominika 
Rajszysa, Marka Freiwal-
da, Franciszka Szczyrbę, 
Lillianę Porwoł, Alicję 
Wojs i Dawida Mazur-
ka. Nagrody otrzymali 
także: Viktoria Mlaś (na-
grodę odebrał tata Jaro-
sław Mlaś), Jakub Krupa 
(nagrodę odebrał tata 
Tomasz Krupa), Ryszard 
Kubica, Nadia Hartman, 
Emilia Bindacz, Zuzanna 
Krzystała, Sławomir Szu-
rek, Martyna Pietroszek 
(nagrodę odebrała mama 
Agnieszka Pietroszek), 
Aurelio Latuszewski, Oty-
lia Kocur, Szymon Mika, 
Małgorzata Zielińska, 
Antonina Oślizło, Laura 
Tomaszewska, Bartosz 
Kopiec, Dominik Szwarc, 
Larysa Kolańczyk, Kinga 
Tkocz, Kacper Brzóska, 

Tymoteusz Huwer, a także 
działacze: Dariusz Siwek, 
Stanisław Grym i Grze-
gorz Miler. 
 Warto dodać, że oprócz 
nagród w postaci statuetek 
i listów gratulacyjnych, 
każdy z nagrodzonych 
otrzymał także upominki 
od włodarzy gmin i miast, 
według zamieszkania. W 
związku z tym, że dwie 
zawodniczki obchodzi-
ły 18. urodziny w przed-
dzień oraz w dniu gali, 
otrzymały od władz po-
wiatu kwiaty i upominki. 
Były to Larysa Kolańczyk i 
Zuzanna Wójtowicz. Galę 
uświetnił koncert pt. „Mu-
zyka świata” w wykonaniu 
Jarosława Mrozka (instru-
menty klawiszowe) oraz 
Bartosza Głombicy (sak-
sofon). (ska)
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Razem dla Pszowa 
naprawdę możemy wiele zdziałać!
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Z urzędującym prezy-
dentem Wodzisławia 
Śląskiego Mieczysła-
wem Kiecą rozmawia-
my o podsumowaniu 
kadencji, procesach 
w trybie wyborczym, 
rozwiązaniu proble-
mów ze spięciem 
budżetu oraz ocenie 
trwającej kampanii 
wyborczej. 

– Zacznijmy od podsumo-
wania kadencji. Co uważa 
pan subiektywnie za naj-
większy sukces tej kaden-
cji?
– Mimo wielu trudności, 
to jest kadencja sukcesu. 
Nie da się tu jednak wska-
zać jednego największego 
działania. Wśród najważ-
niejszych na pewno musi-
my wymienić ściągnięcie 
do Wodzisławia olbrzymie-
go inwestora, a co za tym 
idzie olbrzymiego zakładu 
pracy, modernizację Ośrod-
ka Rekreacyjnego Balaton, 
remont naszej zabytkowej 
perły – Pałacu Dietrich-
steinów, rewitalizację 
historycznego dworca ko-
lejowego i bardzo duży suk-
ces wodzisławskiej oświaty, 
którą obecnie stawia się za 
przykład w kraju. To tak na 
szybko. Nie sposób tu wy-
brać jednak jednego, wio-
dącego działania.

– Kadencja też była dłu-
ga…
– Z jednej strony tak, ale z 
drugiej była też skrócona o 
okresy pandemii i wojny w 
Ukrainie. To zabrało wiele 
czasu tej kadencji na nor-
malną pracę. Tak napraw-
dę to wycięte ponad dwa 
lata, w trakcie których mu-
sieliśmy działać zupełnie 
inaczej.

– A czy widzi pan w takim 
razie jakieś porażki tej ka-
dencji?
– Nie traktuję tego w ka-
tegorii porażki, a raczej w 
kategorii tzw. rzeczy nie-

potrzebnych. Taką rzeczą 
niepotrzebną dla całej na-
szej miejskiej wspólnoty 
była i jest sytuacja konflik-
tu związanego z organem 
stanowiącym, czyli radą 
miejską. Czy dałoby się 
temu zapobiec? Dzisiaj sta-
nowczo widzę, że nie, bo 
zależne jest to od charak-
terów osób, w przypadku 
których deklaracje mają się 
nijak do czynów. Druga nie-
potrzebna sytuacja, która 
wydarzyła się w tej kaden-
cji, była związana z błędem 
ludzkim – utratą szansy 
na aplikowanie o środki z 
Polskiego Ładu we wcze-
śniejszych rozdaniach. Ale 
tę sytuację przekuliśmy w 
sukces. Kwotę, której ta 
sytuacja dotyczyła, czyli 
30 mln zł, pozyskaliśmy 
z Polskiego Ładu na duże 
zadanie, czyli inwestycje 
drogowe w dzielnicach 
miasta. Podsumowując: 
dwie rzeczy niepotrzebne, 
z których jedna została od-
wrócona i naprawiona. Na-
tomiast w odniesieniu do 
tego najpierw wskazanego 
przypadku to wyborcy będą 
podejmować najważniejsze 
decyzje już 7 kwietnia.

– Pojawiają się sugestie, 
że nastąpił przesyt wizu-
alizacji różnych inwesty-
cji przed wyborami. Co 
pan na to?
– Uważam tego typu opi-
nie za zupełnie chybione. 
Wizualizacja jest normal-
ną częścią pracy projek-
towej. Każdy, kto w życiu 
realizował jakiś projekt, 
wie, że element graficznej 
wizualizacji też wchodzi 
w zakres pracy projekto-
wej. Po drugie nie jest to 
nowość w moim wydaniu. 
Od lat w swojej codziennej 
pracy prezentowałem wi-
zualizacje i graficzne plan-
sze obrazujące, co chcemy 
zrobić. Pałac przed moder-
nizacją miał wizualizację, 
Balaton miał wizualizację, 
dworzec kolejowy także. 
Przy planach związanych 
z rozwojem mieszkalnic-
twa również pokazywali-
śmy, jak miałyby wyglądać 
mieszkania. Większość z 
w ten sposób ukazanych 
projektów przekuwamy w 
czyny. I tak, nie wyobra-
żam sobie przekazywać 
naszym mieszkańcom, że 
chcę coś zrobić, nawet tego 

nie pokazując. W mojej 
pracy to standard, który się 
sprawdza: jest koncepcja, 
jest projekt, jest konkretna 
realizacja. Odnosząc to do 
dzisiejszej kampanii moich 
kontrkandydatów, uwa-
żam, że zobaczyć możemy 
brak merytoryki, brak wi-
zualizacji i konkretnych 
projektów. Z jakiejkolwiek 
strony.

– Co z tegorocznym bu-
dżetem, czy inwestycje 
będą mogły być realizo-
wane, a tymczasem co z 
wypłatami dla urzędni-
ków?
– Należy pamiętać, że okres 
finansowania większości 
zaprezentowanych prze-
ze mnie inwestycji rozłoży 
się na lata 2025-2027, czyli 
lata tej perspektywy unij-
nej. W tym roku zatem nie 
będziemy ponosić na te cele 
wydatków budżetowych. 
Co do kwestii wynagrodzeń 
i spinania pod tym kątem 
budżetu urzędu i jednostek, 
uważam, że powinna być to 
kwestia rozstrzygana przez 
nową radę, bo to właśnie ta 
rada będzie decydowała o 
budżetach w następnych 
pięciu latach. Dlatego też 
na razie w ogóle nie poru-
szaliśmy tematu wolnych 
środków. Mocno wierzę 
jednak, że uda się wypra-
cować tutaj wraz z radnymi 
odpowiednie rozwiązania. 

– Pozostając nieco w 
tym temacie, bo odpo-
wiedź może wiązać się z 
poprzednim pytaniem, 

chciałem zapytać też, 
czy jest jakiś problem czy 
kwestia, którą trzeba bę-
dzie niezwłocznie podjąć 
i rozwiązać po wyborach?
– Myślę, że nie istnieje żad-
na sytuacja kryzysowa, 
która wymagałaby natych-
miastowych działań. Uwa-
żam jednak, że już z nową 
radą, jeśli będzie mi dane 
dalej pełnić funkcję prezy-
denta, będziemy musieli 
sukcesywnie wypracowy-
wać rozwiązania dla finan-
sowania poszczególnych 
sfer, jak sfery sportu, edu-
kacji czy kultury, czego nie 
było w tej kadencji. Mogę 
potwierdzić, że startuję 
na moją ostatnią kaden-
cję, czy przepisy o dwu-
kadencyjności pozostaną 
niezmienione, czy też będą 
zmodyfikowane. Dlatego 
wierzę też, że nowa rada 
miasta stanie się pewnego 
rodzaju akademią samo-
rządową, z której w przy-
szłości wyłonią się liderzy, 
a może też przyszły prezy-
dent. Jestem otwarty na 
współpracę i pozostawienie 
za sobą zadr, choć zdaję so-
bie sprawę, że niektórzy nie 
mają takiego podejścia. 

– Ile osób pozwał pan w 
ostatnim czasie w trybie 
wyborczym i za co, bo 
wiem, że część zarzutów 
dotyczyła opinii, które po-
jawiły się w wywiadzie w 
naszej gazecie?
– Korzystam z możliwości 
obrony, bo od lat pojawia się 
wobec mojej osoby zjawi-
sko niekonstruktywnej kry-
tyki, a krytykanctwa i hejtu, 
często na zasadzie „obrzuć-
my go błotem, a może coś 
się przylepi”. Dlatego też 
postanowiłem dochodzić 
swoich praw na drodze są-
dowej w dwóch sprawach, 
choć także nie jest to do-
skonały system. Chciałem 
też poznać orzecznictwo 
w zakresie ustalenia, czy 
prezentowane materiały 
mają charakter wyborczy. 
Sąd to potwierdził, jednak 
w przypadku treści, które 
pojawiły się w wywiadzie 
z przewodniczącym rady 

Kieca: Festiwal iluzji moich  
kontrkandydatów trwa w najlepsze

Dezyderiuszem Szwagrza-
kiem, sąd oddalił wnio-
sek o wydanie orzeczenia, 
przyjmując stanowisko, 
że są to prywatne opinie 
pana przewodniczącego. 
Pozostajemy więc w sferze 
opinii – więc nawet jeśli ja 
w oparciu o moje i moich 
pracowników doświadcze-
nia ze współpracy z panem 
przewodniczącym mam 
o nim bardzo negatywną 
opinię, on ma zapewne 
taką opinię o mnie, to jest 
to nasze prywatne zdanie, 
do którego mamy prawo. 
Podobnie w sprawie prze-
ciwko radnemu Łukaszowi 
Chrząszczowi, gdzie rów-
nież stwierdzono, iż była 
to prywatna opinia.          

– Czy pana zdaniem ostat-
nie dni kampanii będą 
brutalne i trudne, czy 
przebiegną spokojnie?
– Patrząc na to, co działo się 
do tej pory, nie łudzę się, że 
może być spokojnie. Widzi-
my na każdym kroku kam-
panię „antyKieca”, przy 
braku merytoryki i przede 
wszystkim tego, czym po-
winna charakteryzować się 
kampania wyborcza do sa-
morządu – spotkań z miesz-
kańcami, dyskusji, rozmów 
i prezentacji konkretnych 
projektów, choćby w formie 
konwencji wyborczych lub 
debat, jak ma to miejsce w 
sąsiednich samorządach. Ja 
wychodzę do ludzi, jestem 
na spotkaniach, rozma-
wiam – także w przypadku 
wydarzeń miejskich, z racji 
pełnienia funkcji, ale odpo-
wiadam też na pytania onli-
ne. Mam jednak wrażenie, 
że ta kampania to festiwal 
iluzji moich kontrkandy-
datów, nawet patrząc na 
banery wyborcze z wyre-
tuszowanymi zdjęciami, 
zupełnie nieadekwatnymi 
do rzeczywistości. W sa-
morządzie chodzi przecież 
o autentyczność, a w mojej 
opinii tego tu brakuje. Ja 
też jestem wyborcą i chcę 
podejmować decyzje świa-
domie, na podstawie oceny 
merytorycznych działań 
kandydatów.

Mieczysław 
Kieca 
podkreśla,  

że startuje  

na swoją  

ostatnią kadencję 

samorządową
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KARASEK

Bronisław
DO SEJMIKU ŚLĄSKIEGO

- absolwent Politechniki Śląskiej w Gliwicach
- mieszkaniec Gołkowic, powiat wodzisławski
- od 34 lat prowadzi własną działalność gospodarczą
- specjalista w zakresie transportu publicznego

- Radny Sejmiku Śląskiego III i V kadencji
- Radny Gminy Godów w latach 1998-2002
- wiceprezes Lokalnej Grupy Działania Morawskie Wrota
- członek Rady Społecznej Szpitala nr 3 w Jastrzębiu Zdroju
- członek założyciel Izby Gospodarczej w Wodzisławiu Śląskim

pozycja 1lista 3Zawsze dla Ludzi
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• jako przewodniczący komisji ds. transformacji regionu nad środkami 
z UE dla Śląska (historycznie największe 5,1 mld euro),

•na rzecz inwestycji na drogach wojewódzkich - ponad 3 mld zł (m.in. 
ul. Młodzieżowa i ul. Jastrzębska w Wodzisławiu Śl.)

• dla rozwoju Kolei Śląskich i lotniska w Pyrzowicach - Terminal 2,
• również dla inwestycji w szpitalach wojewódzkich, w tym w Rybni-

ku, Jastrzębiu-Zdroju i Wodzisławiu Śląskim, 
• aby wypracować większe środki na instytucje kultury i powołanie 

nowych (m.in.Kopalni Ignacy w Rybniku),
• także dla większych środków na sport (propagator programu KLUB), 
• pomysłodawca i dyrektor Festiwalu "Śląskie bez granic". 

Jarosław Szczęsny 
radny Sejmiku Województwa Śląskiego aktywnie 
 i skutecznie działał dla mieszkańców:

Kości w spalonym 
wraku
 Działka znajduje się na 
uboczu, w sporej odległo-
ści od innych zabudowań. 
Kiedy zaparkowany na 
niej bus stanął w ogniu, 
prawdopodobnie nikt tego 
nie zauważył. W każdym 
razie, jak powiedział No-
winom rzecznik prasowy 
wodzisławskiej komendy 
straży pożarnej, kpt. Seba-
stian Bauer, dodyżurnego 
powiatowego stanowiska 
kierowania nie wpłynęło 
żadne zgłoszenie dotyczące 
danego pojazdu. Volkswa-
gen T4 spłonął całkowicie, 
ogień nie rozprzestrzenił 
się zapewne z powodu pa-
dającego wtedy deszczu.
 Tego samego dnia, w po-
niedziałek 20 listopada 
2023, w komendzie policji 
w Wodzisławiu właściciel 
busa, a także działki złożył 
zawiadomienie o spaleniu 
pojazdu. Jak wynika z na-
szych ustaleń, mundurowi 
mieli otrzymać również 
informację o tym, że busa 
zamieszkiwał bezdomny 
mężczyzna. Był na miejscu 
w dniach poprzedzających 
zdarzenie. Ustalenia te 
znajdują odzwierciedlenie 
w odpowiedzi na pytania, 
jakie skierowaliśmy do Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Wodzisławiu Śląskim.

 –  Pokrzywdzony zeznał, 
że od jakiegoś czasu na jego 
posesji pojawiała się osoba 
bezdomna, która pierwot-
nie za jego zgodą z uwagi 
na warunki atmosferyczne 
sypiała we wspomnianym 
pojeździe –  przekazuje 
podkom. Łukasz Piórkow-
ski, zastępca rzecznika jed-
nostki.
 Zdarzenie zakwalifiko-
wano jako przestępstwo 
zniszczenia mienia – art. 
288 par. 1 KK. Dodajmy, że 
przestępstwo ma miejsce 
wyłącznie wtedy, gdy jest 
skutkiem czynu człowie-
ka. Udało nam się skon-
taktować z właścicielem 
busa, który zaznaczył, że 
nie wierzy, aby jego bez-
domny znajomy miał pod-
palić pojazd i 20 listopada 
dzwonił do niego, ale jego 
telefon już nie odpowia-
dał. Oświadczył policji, że 
zwracał znajomemu uwa-
gę, że zbliżają się mrozy i 
powinien znaleźć lepsze 
schronienie. Twierdzi, że 
chciał zgłosić jego zaginię-
cie, ale od funkcjonariusza 
usłyszał, że nie ma takiej 
możliwości, bo nie jest z 
nim spokrewniony. A jedy-
ną możliwością, aby jego 
znajomy był poszukiwany 
jest wskazanie go jako po-
dejrzanego. Właściciel po-
stąpił więc w ten sposób, 

z zamiarem wycofania po-
dejrzenia, kiedy mężczyzna 
się znajdzie.
 W tym miejscu wyjaśnij-
my, że zawiadomienie o za-
ginięciu osoby może złożyć 
ktokolwiek, kto ma podej-
rzenie, że na skutek zda-
rzenia uniemożliwiającego 
ustalenie miejsca jej pobytu 
należy ją odnaleźć w celu 
zapewnienia ochrony jej ży-
cia, zdrowia. Stwierdzenie, 
że musi tego dokonać osoba 
najbliższa jest wprowadze-
niem w błąd.

Dlaczego na miejsce 
nie wezwano 
biegłych?
 Po przyjęciu zawiadomie-
nia, na miejsce zdarzenia, 
w celu oględzin spalonego 
busa, skierowano funkcjo-
nariusza i technika kry-
minalistyki. –  Policjanci 
ujawnili pojazd oraz znaj-
dujący się wewnątrz frag-
ment kośćca nieznanego 
pochodzenia – informują 
w komendzie. Na miej-
sce nie wezwano jednak 
lekarza biegłego. –  Funk-
cjonariusze wykonujący 
czynności przyjęli, że są to 
kości zwierząt –  przekaza-
ła nam prokurator Joanna 
Smorczewska, rzecznik 
Prokuratury Okręgowej w 
Gliwicach na podstawie in-
formacji uzyskanych z wo-

dzisławskiej komendy.
Policjanci, jak czytamy w 
odpowiedziach na nasze 
pytania, podjęli tę decyzję 
na podstawie następują-
cych okoliczności:
1. Znajomy pokrzywdzo-

nego, który ujawnił spa-
lony pojazd przekazał 
informację pokrzyw-
dzonemu, że wewnątrz 
pojazdu znajduje się 
fragment kośćca i z pew-
nością jest pochodze-
nia zwierzęcego. Takie 
stwierdzenie znajduje 
się również w zezna-
niach pokrzywdzonego 
jak i jego znajomego.

2. Pokrzywdzony posia-
dał zwierzęta, które 
wypasał na tej działce, 
o czym policjanci wie-
dzieli m.in. dlatego, że 
prowadzili w tym miej-
scu czynności w innych 
postępowaniach przy-
gotowawczych i byli 
naocznymi świadkami 
wypasu zwierząt w tym 
miejscu.

 Z punktu nr 1. wynika, 
że specjalistyczna wiedza 
biegłego uprawnionego do 
wydawania ekspertyz co 
do pochodzenia szczątków 
znalezionych na miejscu 
przestępstwa została zastą-
piona oceną wynikającą z 
przekonania, jakie wyraziła 
osoba postronna. Zaskaku-

jące jest to tym bardziej, że 
wcześniej policjanci otrzy-
mali informację, że bus był 
zamieszkiwany przez oso-
bę bezdomną. Faktów tych, 
jak widać nie połączono, 
co więcej nie sprawdzono, 
czy w warstwie popiołu nie 
znajduje się więcej kości. 
Do tego wątku wrócimy 
jednak w dalszej części ar-
tykułu.
 Z kolei co do punktu 2., 
warto zaznaczyć, że zwie-
rząt hodowlanych na wska-
zanej działce nie było już od 
prawie dwóch lat. Wydaje 
się więc mało prawdopo-
dobne, aby po tym czasie w 
dopiero co spalonym busie 
znajdowały się kości jedne-
go z nich.
 Powyższe przesłanki, 
zdefiniowane przez poli-
cję w punkcie 1. i 2., oka-
zały się być wystarczające 
dla podejmujących czyn-
ności funkcjonariuszy, aby 
stwierdzić –  tu cytat z od-
powiedzi przesłanych przez 
komendę do naszej redak-
cji, że „ilość uzyskanych 
informacji przez policjan-
tów na miejscu zdarzenia, 
wcześniejsze sytuacje zwią-
zane z wypasem owiec w 
tym miejscu pozwoliły 
stwierdzić policjantom oraz 
osobom będącym na miej-
scu (pokrzywdzony wraz z 
kolegą), że fragment kośćca 

był pochodzenia zwierzę-
cego i odstąpiono od we-
zwania na miejsce lekarza 
biegłego."
 Jak dodaje prokurator 
Joanna Smorczewska, w 
oględzinach samochodu 
nie brał udziału również 
biegły z zakresu pożarnic-
twa, a o czynnościach nie 
poinformowano prokura-
tora.
 –  Pokrzywdzony oraz 
jego znajomi nie byli w sta-
nie określić kiedy dokład-
nie pojazd spłonął lecz nie 
wcześniej niż 18 listopada. 
Biorąc powyższe pod uwa-
gę funkcjonariusze stwier-
dzili, że brak jest podstaw 
by na miejsce kierować 
biegłego z zakresu pożar-
nictwa –  wyjaśnia Policja.
 Czy brak wiedzy pokrzyw-
dzonego o dokładnym ter-
minie może przekreślać 
możliwość wezwania na 
miejsce biegłego? Czy nie 
po to właśnie biegły miał-
by się pojawić na miejscu, 
by ustalić co mogło być 
przyczyną pojawienia się 
ognia? Odpowiedzi na te 
pytania wydają się oczywi-
ste. Co więcej, biegły powi-
nien pojawić się na miejscu 
zdarzenia możliwie jak naj-
szybciej, aby nie doszło do 
zatarcia śladów. Jednak nie 
istnieje limit czasu, w któ-
rym specjalista taki może 

Ludzkie koŚci W SpaLonym buSie. 
policjanci stwierdzili, że to szczątki zwierzęce i umorzyli sprawę
 
 W listopadzie ubiegłego roku na jednej z działek w Wodzisławiu Śląskim spłonął bus, w którym mieszkał bezdomny mężczyzna. I chociaż we 
wraku pojazdu odkryto fragmenty szkieletu, sprawę prowadzono wyłącznie pod kątem podpalenia samochodu, a po kilku tygodniach umo-
rzono. Obecni na miejscu policjanci uznali bowiem, że kości należały do zwierzęcia. Pozostawiono je we wraku, gdzie przeleżały do 7 marca 
tego roku. Wówczas na miejscu zdarzenia pojawiła się kolejna grupa śledczych. Tym razem w sprawie „znalezienia szczątków ludzkich".
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zostać powołany. Zdarza 
się, że biegli wydają opinie 
w zdarzeniach odkrytych 
długo po tym, jak do nich 
doszło, mogą też posługi-
wać się np. wykonanymi 
przez służby fotografiami. 
W tym przypadku jednak 
można było zadziałać od 
razu.
 Z komendy w Wodzisła-
wiu otrzymaliśmy infor-
mację, że „na podstawie 
zeznań pokrzywdzonego 
i ustaleń policjantów jako 
wersję śledczą przyjęto 
podpalenie w/w pojazdu 
przez wskazaną osobę bez-
domną jako akt zemsty za 
zakaz nocowania w tym po-
jeździe", mimo to nie posta-
rano się o opinię biegłego z 
zakresu pożarnictwa, który 
mógłby stwierdzić przyczy-
nę pożaru. Równie dobrze 
mogło przecież dojść do 
samozapłonu, czy podpa-
lenia pojazdu przez osobę 
trzecią. Zwłaszcza, że w 
miejscu tym kilka lat temu, 
w przeciągu kilku godzin 
spaliły się dwa inne pojaz-
dy, a sprawca bądź sprawcy 
nie zostali ustaleni.

Jakie czynności 
należało podjąć?
 Czy znalezione na miej-
scu przedmioty mogące 
stanowić elementy układu 
kostnego człowieka nie po-
winny zostać zabezpieczo-
ne i zidentyfikowane przez 
specjalistów? Zwłaszcza, 
kiedy istnieją przesłanki 
wskazujące na obecność 
człowieka w busie w cza-
sie, kiedy doszło do poża-
ru? Pytania kierujemy do 
policyjnego eksperta o wie-
loletnim doświadczeniu w 
ściganiu przestępstw o cha-
rakterze kryminalnym. Wy-
jaśnia on, że w przypadku 
znalezienia kości i istnienia 
podejrzenia, że na miejscu 
mógł zginąć człowiek, po-
stępowanie powinno być 
prowadzone pod kątem 
czynu określonego w art. 
155 KK, czyli nieumyślne-
go spowodowania śmierci.
 –  Ten artykuł to taki wo-
rek stanowiący kwalifika-
cję prawną czynów, nie 
tylko określonych w samej 
treści, ale także np. podej-
rzenia zaistnienia czynów 
samobójczych lub zdarzeń 
śmiertelnych będących 
konsekwencją nieroz-
tropnego zachowania się 
pokrzywdzonego, który 

wskutek swojego zachowa-
nia, np. zaprószenia ognia, 
poniósł śmierć –  wyjaśnia 
ekspert.
 Nawet jeśli wcześniej, 
jeszcze na komendzie, przy-
jęto kwalifikację, że doszło 
do zniszczenia mienia z art. 
288 par. 1 kk, to ta wstęp-
na ocena nie ma większego 
znaczenia. –  Dopiero szcze-
gółowe oględziny, zeznania 
naocznych świadków (o ile 
tacy byli i zostali ustaleni) 
co do okoliczności zdarze-
nia, analiza ujawnionych i 
zabezpieczonych śladów i 
dowodów na miejscu zda-
rzenia, kształtują faktyczną 
kwalifikację prawną czynu, 
która w dużej mierze deter-
minuje dalsze poczynania – 
wskazuje specjalista.
 Zaznacza także, że w po-
dobnym przypadku nale-
żałoby wziąć pod uwagę 
również i taką możliwość, 
jak zabójstwo. –  Policjan-
ci na miejscu zdarzenia, 
zwłaszcza ci obsługują-
cy zdarzenia kryminalne, 
nie powinni również wy-
kluczyć zaistnienia czynu 
stanowiącego najwyższą 
kategorię przestępstw, tj. 
czynu określonego słynnym 
od lat art. 148 KK (w róż-
nych modyfikacjach), czyli 
zabójstwa. Zdarzało się nie 
raz, że bandyci, nawet ci, 
wywodzący się z dobrych 
domów, „dla zabawy" po-
zbawiali życia bezdomnego 
–  dodaje ekspert.
 –  Przyjęcie kwalifikacji 
z art. 148 KK wymagałoby 
ściągnięcia na miejsce zda-
rzenia prokuratora, bie-
głych z zakresu medycyny 
sądowej, także pożarnictwa, 
szczegółowego zabezpiecze-
nia śladów (daktyloskopij-
nych, biologicznych, może 
traseologicznych*), za-
bezpieczenia próbek sub-
stancji ujawnionych na 
miejscu (ewentualne szcząt-
ki ludzkie, zarówno kość 
jak i prochy, substancji ła-
twopalnych), itd. –  wylicza 
ekspert policyjny. Tymcza-
sem nie tylko nie wykona-
no żadnej z tych czynności, 
ale pięć tygodni później, 27 
grudnia 2023 roku docho-
dzenie umorzono.

3,5 miesiąca później 
śledczy wrócili na 
miejsce
 Mimo umorzenia spra-
wy, właściciel nie zezłomo-
wał pojazdu. Towarzyszyło 

mu przeczucie, że znajomy 
mógł zginąć w pożarze. W 
rozmowie z nami opisał, że 
kontaktował się z bliskimi 
bezdomnego mężczyzny, 
aby złożyli zawiadomienie 
w tej sprawie. Sam, jak pisa-
liśmy wcześniej, ze wzglę-
du na to co usłyszał w czasie 
zeznań, był przekonany, że 
jako niespokrewniony nie 
może tego zrobić.
 Policja z Wodzisławia 
przekazała z kolei, że na 
przełomie lutego i marca do 
komendy zgłosił się męż-
czyzna, który chciał złożyć 
zawiadomienie o zaginię-
ciu znajomego. Mężczyzna 
miał stwierdzić, że działa w 
imieniu braci zaginionego, 
„którzy zamieszkują w in-
nych częściach kraju i nie 
są w stanie stawić się oso-
biście do wodzisławskiej 
komendy. Funkcjonariusze 
Zespołu Poszukiwań tutej-
szej komendy wykazując 
się zaangażowaniem do-
tarli do siostry mężczyzny, 
która jest mieszkanką po-
wiatu wodzisławskiego i w 
dniu 6 marca 2024 r. przy-
jęli od niej zawiadomienie 
o zaginięciu swojego brata, 
z którym nie utrzymywała 
kontaktu od kilku lat."
 Kolejnego dnia kryminal-
ni wrócili na działkę, gdzie 
3,5 miesiąca wcześniej do-
szło do pożaru busa. –  Na 
miejscu okazało się, że w 
środku spalonego pojaz-
du znajdują się zwęglo-
ne szczątki kośćca i może 
być pochodzenia ludzkie-
go. Warto nadmienić, iż 
wskutek degradacji spo-
wodowanej zmiennymi 
warunkami atmosferycz-
nymi oraz upływem czasu 
odsłonięta została znacz-
na część kośćca, która w 
listopadzie 2023 roku była 
niewidoczna. W związku 
z tym przybyły na miejsce 
biegły lekarz stwierdził, 
iż najprawdopodobniej są 
to szczątki ludzkie. O zda-
rzeniu został powiadomio-
ny prokurator i przy jego 
udziale wykonano oglę-
dziny procesowe. Dalsze 
czynności toczą się pod 
jego nadzorem w ramach 
śledztwa –  przekazuje wo-
dzisławska policja.
 –  7 marca ujawniono we 
wraku spalonego pojazdu 
typu BUS, marki VW T4 
szczątki kośćca ludzkiego. 
W sprawie powołano bie-
głych ze Śląskiej Akademii 

Medycznej w Katowicach, 
przeprowadzono sekcję 
zwłok –  zasadniczo ujaw-

nionych kości. Prokuratura 
oczekuje na wydanie opinii 
–  dowiadujemy się w Pro-
kuraturze Okręgowej w Gli-
wicach.
 Jak zaznacza jej rzecznik, 
prokurator Joanna Smor-
czewska, konieczne jest 
uzyskanie opinii biegłego 
z zakresu pożarnictwa dla 
wyjaśnienia czy doszło do 
samozapłonu, czy też po-
jazd został podpalony. Tym 
razem w sprawie wszczęto 
śledztwo o czyn z art. 155 
kk, czyli nieumyślne spo-
wodowanie śmierci.
 Czy czas, jaki upłynął i 
warunki pogodowe, na 
które narażone były szcząt-
ki we wraku, mogły mieć 
wpływ na jakość dowo-
dów? Ekspert policyjny, z 
którym skontaktowaliśmy 
się w tej sprawie, wskazu-

je, że istotne jest przede 
wszystkim to, że kości 
przez ten czas mogły po 
prostu zniknąć –  w końcu 
były narażone na działanie 
dzikich zwierząt, wanda-
li, ciekawskich... –  A gdy-
by miało się potwierdzić, 
że tam zginął człowiek? –  
pyta retorycznie nasz roz-
mówca. –  Ponadto, każdy 
dzień prowadził do ich za-
nieczyszczenia, co może 
mieć znaczenie w dalszych 
badaniach laboratoryjnych 
–  dodaje.

Zaniedbanie
 W wodzisławskiej komen-
dzie toczy się postępowanie 
wyjaśniające związane z 
zaniedbaniem przy prowa-
dzeniu dochodzenia, jakie 
wszczęto 20 listopada. Cho-
ciaż, jak wiele na to wska-
zuje, istniały przesłanki 
dowodzące, że w pożarze 
busa śmierć mógł ponieść 

człowiek, nie dopilnowa-
no wielu kwestii, nie pod-
jęto właściwych czynności. 
Szczątki, narażone na dzia-
łanie czynników zewnętrz-
nych, leżały we wraku 
ponad 3 miesiące.
 –  W związku ze zdarze-
niami, które miały miej-
sce w miesiącu listopadzie 
2023 r. oraz marcu 2024 
r., Komendant Powiato-
wy Policji w Wodzisławiu 
Śląskim zlecił przeprowa-
dzenie czynności wyjaśnia-
jących w trybie Ustawy o 
Policji mających na celu 
zweryfikowanie czy doszło 
do nieprawidłowości w 
związku z wykonywanymi 
czynnościami na miejscu 
zdarzenia. Czynnościa-
mi wyjaśniającymi obję-
to wszystkie okoliczności 
zdarzeń" –  informuje nas 
wodzisławska policja.

(sqx), współpraca (FK)

ślady biologicZne –  to ślady pochodzące z organizmów żywych, 
np. włosy, krew, ślina

ślady traseologicZne –  ślady pozostawiane na podłożu np. przez 
buty, opony samochodów, ślady zwierząt

ślady daktyloskopiJne –  odciski palców
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WODZISŁAW ŚL.  W 
czwartek 28 marca 
odbyła się konferen-
cja prasowa kandy-
data na prezydenta 
Wodzisławia Ślą-
skiego Dezyderiusza 
Szwagrzaka wraz z 
kandydatami na rad-
nych miejskich.

 Podczas konferencji kan-
dydatów na radnych przed-
stawił Mariusz Blazy, który 
jest "jedynką" Wspólnoty 
Samorządowej w okrę-
gu nr 2 do rady miasta. W 
konferencji udział wzięli 
także: Magdalena Gamża 
(liderka listy w okręgu nr 
4), Maja Lorenc (kandydat-
ka do rady powiatu), radny 
Adam Króliczek oraz radny 
Jakub Elsner. Dezyderiusz 
Szwagrzak opowiedział na-

tomiast o programie swo-
jego ugrupowania, dzieląc 
zagadnienia programowe 
na trzy sfery. - Nasz pro-
gram wyborczy podzielony 
jest na trzy działy. To „Lep-
sze życie", „Lepsze miasto" 

oraz „Lepszy sport i kultu-
ra" - mówił Dezyderiusz 
Szwagrzak, mówiąc m.in. 
o przestrzeniach w mieście 
dla młodzieży i seniorów 
w oparciu o współpracę 
z działającymi w mieście 

organizacjami; ożywieniu 
starówki miejskiej; dopła-
tach do żłobków; pomyśle 
na mieszkania i działki dla 
młodych; programie "Moja 
deszczówka"; planie budo-
wy parkingu wielopozio-

mowego; rozwiązaniach 
komunikacyjnych; budże-
cie obywatelskim i finan-
sowaniu dzielnic, a także 
rozwiązaniach dla sportu i 
kultury, szczególnie kultu-
ry w dzielnicach.
 Odrębnym tematem była 
kwestia wyroku Sądu Okrę-
gowego w Rybniku, który 
oddalił pozew Mieczysła-
wa Kiecy wobec Dezyde-
riusza Szwagrzaka. - Sąd 
odrzucił wniosek pana pre-
zydenta i uznał, że twier-
dzenia, które były zawarte 
w wywiadzie są moim osą-
dem i nie były nieprawdzi-
we - zaznaczył Dezyderiusz 
Szwagrzak. Wcześniej sko-
mentował sprawę w me-
diach społecznościowych: 
„W przedmiotowej sprawie 
byliśmy przesłuchiwani 
przez 5 godzin. Absurdal-
ność 5-ciu zarzutów po-
twierdził dziś sąd, wydając 
wyrok. Mieczysław Kieca 

Dezyderiusz Szwagrzak opowiedział o programie,  
pozwie i przedstawił kandydatów

przegrał 0:5”. Dodajmy 
także, że wygraną z prezy-
dentem już podczas sesji 
rady miejskeij pochwalił 
się też radny Łukasz Chrzą-
szcz. W tej sprawie poszło o 
mem z Kim Dzong Unem, 
który Chrząszcz opubliko-
wał w sieci. - Pozew doty-
czył wpisu na Facebooku 
z 19 marca. Dzisiaj Sąd 
wydał postanowienie, że 
treści we wpisie nie naru-
szają dóbr osobistych Pana 
Kiecy i mamy prawo uwa-
żać, że Pan Kieca mami 
ludzi wirtualną inwesty-
cją. Pozywanie za memy 
i posty na Facebooku jest 
niepoważne. W Wodzi-
sław 2.0 mamy dystans do 
siebie i do otoczenia. Pole-
cam Panu Kiecy to samo, a 
świat stanie się piękniejszy 
– napisał w mediach spo-
łecznościowych Łukasz 
Chrząszcz.

(ska)

   Konferencja prasowa Wspólnoty Samorządowej. Na zdjęciu od lewej: Jakub Elsner, Maja 
Lorenc, Dezyderiusz Szwagrzak, Mariusz Blazy, Magdalena Gamża i Adam Króliczek
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 –  Kilkanaście lat temu, bo-
dajże w roku 2008 policja 
przekazała do Zespołu Szkol-
no– Przedszkolnego w naszej 
dzielnicy rekwizyt w postaci 
sztucznego policjanta. Przy 
szkole jednak nie spełniał 
swojej roli więc dyrekcja 
przekazała go strażakom z 
OSP Zawada. Każdego dnia, 
przez wiele lat wyciągaliśmy 
go z garażu i ustawialiśmy 
przy ulicy Młodzieżowej aby 
w jakiś sposób odstraszyć 
kierowców, którzy nie sto-
sują się do przepisów ruchu 
drogowego. Później to jakoś 
zanikło, ale mieszkańcy py-
tali nas czy nie powrócić do 
tej praktyki. Dlatego zdecy-
dowaliśmy się powrócić do 

tej tradycji. Kiedyś odpowie-
dzialnym za sierżanta był 
nieżyjący już druh Czesław 
Kurzydym, teraz inne osoby 
przejęły to zadanie –  mówi 
Nowinom Henryk Rassek, 
emerytowany dowódca 
zmiany I JRG Wodzisław 
Śląski i były naczelnik OSP 
Zawada.
 Sierżant Sznupek przybył 
do jednostki jako posterun-
kowy ale został awansowany 
do stopnia starszego sierżan-
ta, pełni swoją misję od rana 
do późnych godzin wieczor-
nych. Czy to tylko zwykły 
manekin?
 –  Nie wykluczamy, że w 
jego miejscu czasem może 
pojawić się prawdziwy po-

licjant z urządzeniem do 
pomiaru prędkości. Zasta-
nawiamy się również czy nie 
zainstalujemy w tym ma-
nekinie prawdziwej kame-
ry, która będzie nagrywać 
ulicę Młodzieżową. Musi-
my jednak to skonsultować 
z prawnikami czy przepisy 
dopuszczają taką możliwość. 
Radziłbym jednak zachować 
ostrożność –  dodaje Rassek. 
 Jak stwierdził jeden z 
mieszkańców, może obec-
ność manekina w tym miej-
scu zmusi kogoś do refleksji 
związanej z przestrzeganiem 
przepisów ruchu drogowe-
go. Szczególnie w tym miej-
scu jest to bardzo ważne.

(FK)

Sierżant Sznupek wrócił do służby w Zawadzie. 
"Może to zmusi kogoś do refleksji"
WODZISŁAW ŚL.  Od kilku dni na ulicy Młodzieżowej w wodzisław-

skiej dzielnicy Zawada możemy zauważyć „policjanta" nazywanego 
sierżantem Sznupkiem. Strażacy z OSP powrócili do tradycji, która 
wiele lat istniała w tym miejscu. Czy to tylko zwykły manekin?

   Prezes Janusz Rassek, Sznupek i były naczelnik Henryk Rassek przy remizie OSP na ulicy 
Młodzieżowej.

OGŁOSZENIE WYBORCZE
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OGŁOSZENIE WYBORCZE

PSZÓW  Mieszkańcy uli-
cy Juranda poprosili naszą 
redakcję o interwencję w 
sprawie wykonania remon-
tu ulicy Juranda w Pszowie. 
Kilka dni po naszej wizycie 
doszło jednak do usuwania 
nieprawidłowości. Wyjaśnia-
my w czym jest problem. 

Mieszkańcy zwrócili się 
również do kandydującą 
na urząd burmistrza, 
byłą senator Ewy 
Gawędy.
 –  Mieszkańcy poprosili mnie 
o pomoc, gdyż bardzo się za-
niepokoili tym w jaki sposób 
zostały wydane środki z Pol-
skiego Ładu właśnie na tę 
ulicę. Oni apelowali i zwra-
cali uwagę w urzędzie na te 
nieprawidłowości, które ich 
zdaniem występują. Miesz-
kańcy zaprosili mnie, aby mi 
pokazać jak wygląda ta inwe-
stycja, jakie są usterki. Ja bę-
dąc senatorem starałam się o 
to, żeby miasto dostało środki 
na wyremontowanie tej dro-

gi. To się udało, wszyscy się 
cieszyliśmy, a teraz okazuje 
się, że tu tak naprawdę tro-
chę, mówiąc kolokwialnie, 
z tego wszystkiego wyszedł 
bubel i to jest smutne, bo to 
są publiczne pieniądze, są to 
rządowe środki, to są środki 
wszystkich obywateli – mó-
wiła Ewa Gawęda podczas 
spotkania z mieszkańcami, 
które odbyło się 13 marca 
2024 roku.
 Główne zarzuty do inwe-
stycji to schody pomiędzy 
drogą a blokami, które unie-
możliwiają przejście osobom 
niepełnosprawnym, pod-
wyższenie drogi,  glina wy-
mieszana ze śmieciami, źle 
ułożone ławki i brak odpły-
wu wody i likwidacja miejsc 
parkingowych.
 –  Proszę się rozejrzeć jak 
to wszystko wygląda, tu jest 
sama glina, śmieci, zatkane 
odpływy i to jest wszędzie 
na całej długości tej drogi aż 
do ulicy Jagienki. Ja pokazy-
wałem tutaj mieszkańcom 

remont drogi, który odbył 
się w Radlinie i tam też była 
wysypywana ziemia i w tam-

tym przypadku jest to dobrze 
zrobione. Można to zrobić 
dobrze, jeżeli się chce. A nam 
ktoś wysypał glinę ze śmiecia-
mi, to może pod koniec roku 
coś tu wyrośnie, cokolwiek. 
Cała ta ulica jest podniesio-
na do góry – mówi podczas 
spotkania pan Marcin, wska-
zując na fakt, że woda będzie 
spływać pod bloki.
 Po spotkaniu mieszkań-
ców, w którym uczestniczyła 
Ewa Gawęda i przedstawi-
ciel naszej redakcji, doszło 
do naprawy wielu elemen-
tów. Usunięto niebezpieczne 
części i obecnie nadal trwają 
prace na tym terenie.

Urząd miasta wyjaśnia
 –  Inwestycja została za-
kończona pod koniec paź-
dziernika 2023. Ze względu 
na jesienną porę ustaliliśmy 
z firmą, która tę inwestycję 
wykonywała, że prace wy-

Problemy z ulicą Juranda. 
Mieszkańcy wściekli na efekt remontu

kończeniowe zostaną po-
nownie podjęte na wiosnę, 
niezwłocznie, jak tylko wa-
runki atmosferyczne na to 
pozwolą, co też zostało wyko-
nane. Ustalenia te są potwier-
dzone w formie pisemnej. 
Wykonywane teraz prace nie 
są związane z wyborami, jak 
niektórzy myślą, ani innymi 
wydarzeniami –  mówi wice-
burmistrz Piotr Kowol. 
 Jak wyjaśnia nam Katarzy-
na Skaba, kierownik Refera-
tu Gospodarki Komunalnej i 
Ekologii, prace zostały wzno-
wione, obecnie trwa wyrów-

nywanie terenu ziemią tam 
gdzie wcześniej było to usta-
lone, pracownicy wysiewają 
również trawę. –  Jeżeli cho-
dzi o schody, które uniemożli-
wiają poruszanie się osobom 
niepełnosprawnym, to były 
one w tym miejscu już wcze-
śniej, przed inwestycją. To 
jest teren spółdzielni miesz-

kaniowej. Przed inwestycją 
aby wyjść z każdego budynku 
do chodnika trzeba było po-
konać trzy schodki. Obecnie 
został dołożony jeden scho-
dek – wyjaśnia Kowol.
 Jeżeli chodzi o zarzut do-
tyczący podniesienia drogi 
względem bloków to urzęd-
nicy tłumaczą, że jest to 
wyrównanie, które zawsze 
występuje przy tego typu in-
westycjach –. Ulica Jagienki 
została wyniesiona ze wzglę-
du na istniejący ciepłociąg. 
Chęć jego przebudowy (ob-
niżenia), o ile w ogóle była-
by możliwa, wiązałaby się z 
wstrzymaniem prac na długi 
okres, więc zdecydowano o 
podniesieniu niwelety jezd-
ni. Ul. Juranda była mocno 
zdegradowana i nierówna. 
Teraz, po zakończeniu ro-
bót, jest wyrównana na całej 
długości. Zawsze w przypad-
ku remontu czy przebudowy 

następuje korekta niwelety i 
geometrii drogi – mówi No-
winom kierownik Skaba. 
 Wiceburmistrz wskazuje 
również, że jezdnia została 
poszerzona, a miejsc, któ-
re zgodnie z przepisami są 
miejscami parkingowymi jest 
więcej niż przed rozbudową. 
–  Jeżeli zaś chodzi o betono-
we korytka i brak odpływu 
to nie były one przekładane 
podczas inwestycji, nato-
miast po zakończeniu robót 
na bieżąco będziemy moni-
torować stan odwodnienia i 
w razie potrzeby je oczyści. 
 Dalej są prowadzone pra-
ce, przed ich zakończeniem 
pracownicy firmy wykonaw-

czej muszą udrożnić korytka 
i usunąć ziemię. Dodatko-
wo ławki, w uzgodnieniu ze 
Spółdzielnią Mieszkaniową, 
będą ustawione tak jak chcą 
mieszkańcy – dodaje pani 
Skaba.  (FK), (ska)

POWIAT  Jak informuje 
Państwowa Straż Pożarna 
w Wodzisławiu Śląskim, 
z dniem 26 marca 2024 
roku śląski komendant 
wojewódzki st. bryg. Woj-
ciech Kruczek powierzył 
pełnienie obowiązków 
komendanta powiatowe-
go PSP w Wodzisławiu 
Śląskim st. bryg. Jackowi 
Filasowi.
 –  St. bryg. Jacek Filas 
urodził się 10 grudnia 1974 
roku w Sieradzu. Służbę w 
ochronie przeciwpożarowej 
rozpoczął w 1996 roku po-
dejmując naukę w Szkole 
Głównej Służby Pożarniczej 
w Warszawie, jako słuchacz 
–  podchorąży. W roku 1998 
rozpoczął pełnienie służby 
w Komendzie Rejonowej 
Państwowej Straży Pożar-
nej w Wodzisławiu Śląskim 
na stanowisku dowódcy 
zastępu. Od 1999 roku ob-
jął obowiązki Naczelnika 
Wydziału Operacyjnego. 
W 2006 roku mianowany 

został na stanowisko Do-
wódcy Jednostki Ratow-

niczo– Gaśniczej PSP w 
Wodzisławiu Śląskim. Od 
dnia 26 marca 2024 roku, 
decyzją Śląskiego Komen-
danta Wojewódzkiego 
pełni obowiązki Komen-
danta Powiatowego PSP w 
Wodzisławiu Śląskim. W 
2001 roku ukończył studia 
na Politechnice Łódzkiej 
w Filii Bielsko– Biała uzy-
skując tytuł magistra. W 
2012 roku ukończył stu-
dia podyplomowe „Aka-
demii Przywództwa” na 
Wydziale Zarządzania w 
Górnośląskiej Wyższej 
Szkole Handlowej w Kato-
wicach –  informuje strona 
KP PSP Wodzisław Śląski
St. bryg Jacek Filas w cza-
sie dotychczasowej służby 
został odznaczony m.in.: 
Brązowym Medalem za Za-
sługi dla Obronności Kraju 
– 2001 r., Brązowym Me-
dalem za Zasługi dla Pożar-
nictwa – 2007 r., Brązowym 

Medalem za Długoletnią 
Służbę – 2013 r., Honoro-
wą Odznaką Zasłużony dla 
Ochrony Przeciwpożarowej 
Powiatu Wodzisławskiego 
– 2013 r., Srebrną Odzna-
ką Zasłużony dla Ochrony 
Przeciwpożarowej – 2015 
r., Dyplomem Komendanta 
Głównego PSP za szczegól-
ne zaangażowanie w dzia-
łania ratowniczo– gaśnicze 
– 2020 r.
źródło: KP PSP Wodzisław Śląski

Jacek Filas pełniącym obowiązki komendanta 
PSP w Wodzisławiu Śląskim

  St.bryg. Jacek Filas 
dotychczas pełnił funkcję 
dowódcy JRG Wodzisław Śląski.
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Powiat Wodzisławski. Podsumo

  Rada Powiatu Wodzisławskiego VI kadencji, na zdjęciu brakuje 
zmarłego w czerwcu 2023 r. wicestarosty śp. Tadeusza Skatuły, którego 
mandat objął Piotr Oślizło.

To był trudny, ale dobry czas

  Zarząd Powiatu Wodzisławskiego 2018-2023

  Zarząd Powiatu Wodzisławskiego 2023-2024

  Przebudowa ul. K. Miarki 
w Pszowie i 3 Maja w Syryni 16,2 mln zł

  Przebudowa ul. 
Czarnieckiego w 

Wodzisławiu Śl. i ul. 
Wodzisławskiej w 

Krostoszowicach 14,9 
mln zł

  Budowa boiska 
wielofunkcyjnego 

i remont sali 
gimnastycznej w 

„Tischnerze” w 
Wodzisławiu Śl. 3,4 

mln zł

  Przebudowa ul. Raciborskiej w 
Gminie Gorzyce 22 mln zł

  Przebudowa 
ul. Traugutta 
w Pszowie 4 mln zł

22 
wymienione 

AUTOBUSY

{{245,5 
mln zł 
pozyskane 

na rozwój Powiatu 

ABSOLUTNY 

REKORD!

P
o

n
a

d
 

100
mln zł 

na inwestycje 
drogowe

  Modernizacja ul. Mickiewicza i 
Korfantego w Lubomi 7 mln zł
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Kadencja 
Rady Powiatu 
w liczbach:
• 100 mln zł na inwestycje drogowe. W ciągu 5 lat 

Powiat zmodernizował ponad 31 km dróg, tj. ok. 1/6 
swoich dróg

• 18 mln zł zainwestowanych w walkę ze smogiem
• 13,5 mln zł środków pozyskanych na komunikację 

powiatową, dzięki czemu od 5 lat nie zdrożały bilety!
• 12 mln zł pozyskanych na zakup zero- i niskoemisyj-

nych autobusów
•  60 mln zł na inwestycje i remonty w szkołach oraz 

na projekty edukacyjne
• 12 mln zł pozyskanych na budowę Branżowego Cen-

trum Umiejętności w dziedzinie Robotyki
• 9 mln zł na poprawę warunków funkcjonowania 

Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej
• 4 karetki dla wzmocnienia taboru Pogotowia Ratun-

kowego
• 1,3 mln zł na poprawę bezpieczeństwa mieszkańców
• 45 mln zł na aktywizację rynku pracy
• 62 mln zł na działania osłonowe dla rynku pracy 

związane z covid-19
• 16 mln zł na aktywizację zawodową osób z niepeł-

nosprawnościami
• 6,5 mln zł na zapewnienie większej dostępności 

obiektów powiatowych dla osób ze szczególnymi 
potrzebami

• Ponad 86 mln zł na świadczenia społeczne dla osób 
z niepełnosprawnościami

• 61 mln zł na wsparcie rodzin zastępczych
• 11,5 mln zł pozyskanych na projekty wspierające 

osoby w gorszym położeniu

odsumowanie kadencji 2018-2024
To był trudny, ale dobry czas

Pracujemy dla mieszkańców i wszystkie nasze działania są skierowane do nich. 
Do osób, które odwiedzają Starostwo i powiatowe instytucje. 
Dążymy, aby mieszkańcom naszego powiatu żyło się jak najlepiej”

  Modernizacja 
ul. 1 Maja w 
Gołkowicach 
2,7 mln zł

  Rozpoczęcie prac przy utworzeniu 
Branżowego Centrum Umiejętności 
w Dziedzinie Robotyki w Wodzisławiu 
Śląskim 14 mln zł

  Budowa Oazy Aktywności 
w Wodzisławiu Śl. 4,2 mln zł

  Przebudowa przejść dla 
pieszych w Marklowicach, Godowie, 
Gogołowej i Połomi 448 tys. zł

  Rozpoczęcie przebudowy 
ul. Rymera i ul. Głożyńskiej w 
Radlinie 6 mln zł   Termomodernizacja i 

zagospodarowanie terenu 
wokół ZSP w Rydułtowach 
3,3 mln zł

  Poprawa efektywności 
energetycznej Szpitali 9,5 mln zł

  Przebudowa ul. Bohaterów 
Warszawy w Rydułtowach 
2,8 mln zł

2
 MIEJSCE 

W RANKINGU 
ZWIĄZKU 

POWIATÓW 
POLSKICH 

 najwyższe 
w dotychczasowej 
historii Powiatu

30 
mln zł 

zainwestowanych 
w poprawę 

infrastruktury
i wyposażenia 

szpitaliP
o

n
a

d
 

starosta Leszek Bizoń

  Przebudowa 
ul. Mszańskiej 

w Wodzisławiu Śl. 
i Turskiej 

w Mszanie 
6,7 mln zł

  Przebudowa 
ul. 1 Maja 

w Mszanie 
22 mln zł

Pracujemy dla mieszkańców i wszystkie nasze działania są skierowane do nich. 

odernizacja odernizacja 
ul. 1 Maja w 

owicach 
2,7 mln zł

ZWIĄZKU 
POWIA
POLSKICH 

 najwyższe 
w dotychczasowej 
historii Powiatu
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Racibórz, ul. Zborowa 5a  
 tel. 32 415 22 32

Racibórz, ul. Ocicka 5 

 tel. 32 666 0 111

Ryby świeże i mrożone, 
wędzone z własnej wędzarni

SMAŻALNIA OFERUJE SZEROKI ASORTYMENT 
RYB SMAŻONYCH I GRILLOWANYCH

Ponadto oferujemy sałatki rybne, 

surówki, wyroby własne takie jak 

śledziki w oleju, tatar ze świeżego 

łososia, łosoś marynowany gravlax, 

pasta rybna, owoce morza

– Fryderyk Kamczyk. 
Panie Józefie, zdecydo-
wałem się na materiał z 
panem po wielu pytaniach 
kierowanych do mnie ze 
strony mieszkańców, aby 
zdecydował się pan wyja-
śnić swoją decyzję. Man-
dat radnego powiatowego 
miał pan raczej pewny, jeśli 
przeanalizujemy poparcie 
społeczne, jakim pan dys-
ponuje. Co zatem sprawi-
ło, że porzucił pan powiat i 
Wspólnotę Samorządową, 
z ramienia której został pan 
radnym, na rzecz komitetu 
Tymoteusza Kubicy?
– Józef Sosnecki. Pytanie 

jest złożone i odpowiedź też 
będzie złożona. Na pewno 
by trzeba było wspomnieć o 
funkcjonowaniu samorzą-

du gminnego i powiatowe-

go z perspektywy zwykłego 
mieszkańca. Pełniąc przez 
dziesięć lat funkcję sołtysa 
i radnego powiatowego w 
obecnej kadencji, mam peł-
ny obraz funkcjonowania 
oraz zależności tych dwóch 
samorządów. 90 procent de-

cyzji dotyczących mieszkań-

ców jest podejmowanych na 
najniższym szczeblu, czyli 
w gminie. Powiat często jest 
ogniwem uzupełniającym i 
pomocniczym.

– Czyli rozumiem, że chce 
pan być bliżej mieszkańca?  
To jedyny powód?
– Oczywiście! Jest to dla mnie 
sprawą najważniejszą. Chcę 
być jak najbliżej mieszkańca, 
jego potrzeb i problemów. 
Ale to nie jedyny powód mo-

jej decyzji. Zaważyły relacje 
na szczeblu sołtys – gmina. 

– To znaczy?
– Zabrakło precyzyjnej deba-

ty, dialogu,  rozmów,  szcze-

rości oraz prawdy. Twarde 
dane, wykresy, którymi Wójt 
się posługuje, służą dezinfor-
mowaniu i manipulowaniu 
opinią publiczną. Nie odno-

szą się w sposób precyzyjny 
do rzeczywistości. Podawane 
kwoty dla poszczególnych 
sołectw  powinny być szcze-

gółowo rozbite na środki fi-

nansowe z budżetu gminy, 
które są niewielkie oraz te 

zewnętrzne stanowiące 
znaczny procent. Oprócz  
twardych  danych wójt 
zapomniał o danych wraż-

liwych i drażliwych.  Tych 
wrażliwych nie podaje się 
do wiadomości np. kon-

dycja naszego basenu, złe 
decyzje w sprawie parku 
w obrębie DPS-u i wiele 
innych. Kolejne to  dane 
drażliwe,  których wójt 
nie przyjmuje do wiado-

mości, rzucające wielki 
cień na gminne decyzje 
i projekty inwestycyjne.  
Przykład Olzy; niedokoń-

czona inwestycja obiektu 
Szkolno-Przedszkolnego, 
poprowadzenie instalacji 
gazowej od Gorzyc, tylko 
do budynku szkolnego w 
Olzie, z pominięciem za-

budowań prywatnych (in-

westycja ta nazwana jest 
przez mieszkańców jako 
ekonomiczny „majstersz-

tyk”), niedokończona 
instalacja burzowa i sani-
tarna, niezabudowane do 
końca urządzenia zaba-

wowe w parku wiejskim. 
Kolejną i najważniejszą w 
gminie, a przede wszyst-
kim dla mieszkańców 
Olzy, jest sprawa bezpie-

czeństwa  p.powodzio-

wego. Od lat prowadzę 
działania w tym kierun-

ku. To z mojej inicjatywy 
i zaangażowania  organi-
zowane były i są spotka-

nia  oraz wizje na szczeblu 
gminnym, powiatowym 
i wojewódzkim.  Gmi-
na Gorzyce jako gmina o 
największym zagrożeniu 
powodziowym nie po-

siada komórki organiza-

cyjnej zajmującej się tym 
zagadnieniem.  Komisja 
Rady, której przypisane  są 
obowiązki pracy na rzecz 
bezpieczeństwa, także nie 
stanęła na wysokości za-

dania. Ktoś podając  dane, 
nie do końca prawdziwe, 
wprowadza mieszkańców 
w błąd, żeby osiągnąć pe-

wien cel i przyjąć linię 
swojej obrony. Jako sołtys 
i radny czuję się oszukany.
– Dlaczego czuje się pan 
oszukany? Na czym to 
polegało?

– Chodzi o decyzje i obietni-
ce które zapadały. Propozy-

cje pewnych inwestycji oraz 
decyzje z tym związane w 
sposób jednoznaczny infor-
mowały, że pewne zadania 
będziemy realizować . Mia-

ły to być poważne zadania 
dotyczące spraw bytowych 
i infrastruktury drogowej. 
Padły poważne  deklaracje 
dotyczące zaangażowania 
finansowego gminy nawet 
w 65 procentach, co było 
ewenementem. Odbyły się 
liczne wizje lokalne w tere-

nie , spotkania z PZD i staro-

stą, zapewnienia ze strony 
wójta i powiatu. Z wielkim 
zadowoleniem mieszkańcy 
odebrali informację, że te 
inwestycje, na które czekali-
śmy od bardzo dawna, będą 
realizowane. Popełniłem  
wielki błąd, że uwierzyłem 
w te obietnice i propozycje. 
Trwało to prawie pięć lat. W 
ubiegłym roku zapadła de-

cyzja odmowna.

– O jakiej konkretnie in-
westycji pan mówi?
– Chodzi o przebudowę 

ulicy Dworcowej w Olzie, 
jako drogi powiatowej wraz 
z zabudową brakującego 
chodnika. Była to kluczowa 
inwestycja na szczeblu gmina
-powiat na terenie sołectwa 
Olza. Z tego powodu odbyły 
się  cztery wizje. To inwesty-

cja, w której miała partycypo-

wać gmina. Wójt zaoferował 
nawet 65 procent z budżetu 
gminy. I ja w to uwierzyłem. 
Ta propozycja została przez 
starostwo  przyjęta przy-

chylnie. Po pięciu latach,  w 
styczniu ubiegłego roku pa-

dło pytanie z mojej strony: 
co dalej? I zapadła cisza. Po-

zostało to bez odpowiedzi 
do dnia dzisiejszego. Z tego 
co wiem, Starosta zabezpie-

czył te środki, natomiast ze 
strony Wójta nie było jakie-

gokolwiek odzewu czy cho-

ciażby wyjaśnienia. Dopiero 
jeden z członków zarządu był 
skłonny mnie poinformować, 
że te inwestycje w Olzie nie 
będą realizowane. Muszę z 
przykrością stwierdzić, że 
decyzje inwestycyjne na te-

renie gminy w odniesieniu 
do dróg powiatowych podej-

mowane są przez Wójta i 
Starostę z pominięciem 
radnych. Szkoda że Wój-
towi zabrakło odwagi na 
rozmowy. Nasi wyborcy, w 
tej sytuacji, czują się zlek-

ceważeni.

– Sam pan podjął taką 
decyzję, czy ktoś pana 
nakłonił ? Pytam dlate-
go, że wielu mieszkań-
ców zadaje mi to pytanie 
i prosi, aby pan to wyja-
śnił.
– To jest wyłącznie moja 
decyzja.  Po dziesięciu 
latach działalności w sa-

morządzie, jako sołtys i 
po pięciu i pół roku bycia 
radnym. Nikt do niczego 
mnie nie zmuszał. A to, że 
podjąłem taką decyzję, to 
po części zasługa władz 
samorządowych. Te oso-

by w sposób świadomy ze-

pchnęły mnie na inny tor, 
który prowadzi do gminy, 
ale z innego komitetu – Ty-

moteusza Kubicy.

–  No właśnie to skąd 
taka decyzja, że porzu-
cił pan Wspólnotę Samo-
rządową, która wspiera 
obecnego wójta i wspie-
ra pan Komitet Tymo-
teusza Kubicy. W czym 
jego wizja jest lepsza?
– W styczniu tego roku 
podjąłem taką decyzję. 
Ktoś może powiedzieć: 
musiał się facet mocno 
zdenerwować, że tuż 
przed kampanią i reje-

stracją list dokonał ta-

kiego wyboru. Zrobiłem 

to po głębokiej analizie. 
Myślałem o tym od ponad 
trzech lat. Niejednokrot-
nie dawałem wyraz moje-

go niezadowolenia.  Byłem 
ignorowany. Jestem osobą 
pragmatyczną o twardych 
i przejrzystych  zasadach. 
Więc wybór padł na Ty-

moteusza Kubicę. W czym 
jest lepszy ten kandydat? 
Przede wszystkim nie jest 
osobą nieznaną, gdyż kan-

dydował już w ostatnich 
wyborach i to z bardzo do-

brym wynikiem. Już wtedy 
był to sygnał pewnego nie-

zadowolenia społeczne-

go. Od tamtych wyborów 
okazuje się, że kandydat 
na wójta Tymoteusz Ku-

bica cały czas interesuje 
się problemami gminy i jej 
mieszkańców. Zna ich ocze-

kiwania, problemy bytowe 
i inwestycyjne. Jest osobą, 
z którą można merytorycz-

nie rozmawiać na wszyst-
kie tematy. Nie boi się 
trudnych pytań i wyzwań. 
Mamy wspólną wizję co do 
funkcjonowania gminy i jej 
rozwoju w myśl zasady „ 
jak nas widzą tak o nas pi-
szą”. Tymoteusz Kubica w 
swoim programie zazna-

czył,  że sprawy wizerun-

kowe naszej gminy są dla 
niego priorytetem. Mam 
tu na myśli bardzo dobre 
relacje  z mieszkańcami 
(wszystkimi wyborcami), 
jak i również z sektorem 
prywatnym. Nie chcę mó-

wić o pewnych sytuacjach 
dotyczących przedsiębior-
ców. Ogólnikowo powiem, 

Sosnecki: Nie raz dawałem wyraz swojego niezad
Z Józefem Sosneckim, radnym powiatowym, który zdecydował się ubiegać o mandat radnego  

gminy rozmawiamy o przyczynach jego decyzji.

   Józef Sosnecki w mijającej kadencji był radnym powiatu, 
ale także jest sołtysem Olzy fot. StaroStwo Powiatowe w 
wodziSławiu ŚląSkim

REKLAMA
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Palenie tytoniu jako niechlubny nałóg i przyczyna zgonów 
milionów ludzi nadal stanowi wyzwanie dla wielu krajów, w 
tym także Polski. Podobnie było w Szwecji do czasu, kiedy nie 
wprowadzono surowych restrykcji związanych m.in. z posta-
nowieniami Ramowej konwencji WHO o ograniczeniu użycia 
tytoniu (FCTC). 

Skandynawia przez lata kojarzona była ze sprawnie funkcjo-
nującym systemem opieki zdrowotnej. Eksperci wskazują, że 
warto zwrócić uwagę na to, w jaki sposób kraj ten ograniczył 
ryzyko związane z paleniem. Otóż władze i eksperci w Szwe-
cji skupili się na zaoferowaniu palaczom mniej szkodliwych, 
bo nie generujących dymu, alternatyw. W Szwecji największą 
popularność zyskał snus, czyli doustne saszetki z tytoniem. W 
Szwecji - dzięki intensywnym kampaniom, działaniom fiskal-
nym oraz promocji stosowania produktów zastępczych, m.in. 
snusu, liczba palących osób spadła o połowę, a w konsekwen-
cji o 50 proc. spadła liczba nowo diagnozowanych nowotwo-
rów płuca.

Pięćdziesiąt procent to dużo. Według danych z raportu „Euro-
barometr 506: Postawy Europejczyków wobec tytoniu i e-pa-
pierosów” wynika jasno, że na terenie Szwecji liczba palaczy 

konwencjonalnych wyrobów tytoniowych wciąż spada. Dzien-
na konsumpcja papierosów jest w tym kraju najniższa w całej 
UE. Ponadto w państwie tym notuje się najniższy w UE wskaź-
nik chorób i zgonów związanych z tytoniem. Takich statystyk 
mogą Szwedom zazdrościć wszystkie państwa. 

Sposób opiera się więc na dostarczaniu nikotyny w formie 
podobnej do snusu i wykorzystaniu jej w saszetkach nikoty-
nowych, które nie zawierają jednak tytoniu, a uzyskaną w wa-
runkach laboratoryjnych nikotynę. W saszetkach nie znajdzie-
my bowiem żadnych innych dodatków - poza samą nikotyną, 
(która jak widomo, jest substancją psychoaktywną i uzależ-

niającą), które mogłyby stanowić potencjalne zagrożenie dla 
zdrowia.

Aby ocenić wpływ konkretnego produktu zawierającego ni-
kotynę, i to zarówno w odniesieniu do saszetek, jak i innych 
wyrobów, specjaliści posługują się tzw. skalą obniżania ryzy-
ka. Za jej pomocą można przedstawić poziom ekspozycji na 
toksyny generowane w procesie ich używania. Zgodnie z tą 
klasyfikacją, najmniej szkodliwe są właśnie tzw. „modern oral 
products”, czyli produkty doustne, do których należą saszet-
ki. Kolejny poziom skali to e-papierosy, potem podgrzewacze 
tytoniu, a na samym dole tej skali produkty do jego palenia.

Na polskim rynku od niedawna, bo od około dwóch lat, jest 
dostępnych coraz więcej artykułów z tej tzw. kategorii doust-
nej, np. saszetki VELO. W przeciwieństwie do e-papierosów 
czy urządzeń służących do podgrzewania tytoniu i produktów 
beztytoniowych, (np. mieszanki rooibosa z nikotyną), podczas 
używania saszetek nie wydziela się żaden aerozol z aroma-
tem. Są więc najbardziej dyskretną formą przyjmowania niko-
tyny spośród dostępnych alternatyw, o czym warto pamiętać 
wybierając się do kina, w odwiedziny czy na zimowy wypad, na 
który przyjdzie nam podróżować pociągiem czy samolotem.

 Technologia pomaga palaczom znaleźć 
 mniej szkodliwe alternatywy
Niestety, mimo podejmowanych na przestrzeni lat działań edukacyjnych i kampanii społecznych, liczba palaczy  
na świecie, w tym również w Polsce, nie zmniejsza się. Zdaniem niektórych ekspertów, przede wszystkim z uwagi 
na nieodpowiednio prowadzoną pozbawioną realnego podejścia politykę antynikotynową. 

ojego niezadowolenia
że to jest też jedna z głów-

nych przyczyn przejścia do 
komitetu pana Tymoteusza. 
Nie chodzi o żadne stanowi-
ska funkcyjne, ani tego typu 
sprawy. Po prostu należało 
powiedzieć w pewnym mo-
mencie STOP.

– To co chce mi Pan po-
wiedzieć? Widzi Pan jakiś 
problem sołtys – gmina? 
O co chodzi?
– Od dziesięciu lat pełnię 
funkcję sołtysa.  Należało-
by zadać pytanie: kim są 
sołtysi? O tych sprawach 
była już mowa, w niektó-
rych materiałach na łamach 
Nowin Wodzisławskich. W 
wywiadzie opublikowanym 
w ubiegłym roku przypomi-
nam sobie, że zapewniałem, 
że do tego tematu  wrócimy. 
To sołtysi stanowią funda-
ment samorządu gminne-
go. Od sołtysów wszystko 
powinno się rozpoczynać.
To oni znają swoje sołec-
twa, są z mieszkańcami 24 

godziny na dobę. Posiadają 
wiedzę w zakresie potrzeb 
inwestycyjnych, bytowych, 
kulturalnych. To oni otrzy-
mują wielki mandat zaufa-
nia podczas wyborów. To 
na ich domach znajduje się 
tablica z godłem Rzeczpo-
spolitej Polskiej. Jest to in-
formacja o istniejącym w 
tym miejscu urzędzie. Nie 
mają tego radni, wójtowie 
itd. Na przestrzeni ostat-
nich  lat można zaobser-
wować jak funkcja sołtysa 
w relacjach sołtys – gmina 
została zmarginalizowana 
i spłaszczona. Na początku 
pierwszej kadencji obecne-
go wójta zaproponowano, 
że spotkania robocze z soł-
tysami odbywać się będą 
raz na kwartał. Niestety do 
takich spotkań nie docho-
dziło. Wójt ograniczył się 
tylko do spotkań świątecz-
no – noworocznych oraz w 
sprawach podziału fundu-
szu sołeckiego. Wniosek 
nasuwa się jeden. Sołtysi są 

niepotrzebni. Te osoby, mó-
wię o sołtysach, powinny 
mieć wielki wpływ na funk-
cjonowanie gminy. Zdrowe 
sołectwo to zdrowa gmina i 
zdrowy powiat. Niedawno 
obchodziliśmy 50 – lecie 
powstania Gminy Gorzyce, 
szkoda, że o sołtysach nikt 
nie wspomniał. Nie chce-
my funkcjonować  w „ jed-
noosobowej spółce skarbu 
państwa”. Od bardzo daw-

na jako sołtysi nie bierzemy 
udziału w posiedzeniach 
komisji i sesjach Rady Gmi-
ny. W czasie przedwybor-
czym liczna grupa sołtysów 
wraz z częścią radnych po-
stanowiła przejść do KWW 
Tymoteusza Kubicy, dając 
tym samym wyraz swojej 
dezaprobaty i niezadowo-
lenia.

– To co dalej?
– Poczekajmy jaka będzie 
wola wyborców. Przed 
nami wybory, czas na dale-
ko idące zmiany.

SKRZYSZÓW  Wójt gmi-
ny Godów Mariusz Adam-
czyk podpisał umowę z 
wykonawcą przebudowy 
budynku użyteczności 
publicznej w Skrzyszowie 
przy ulicy 1 Maja 116. To 
budynku dawnej szkoły 
i przedszkola, który po-
wstał w 1903 r. i znajduje 
się w gminnej ewidencji 
zabytków.
 Przed wojną, w 1928 r. 
obok obiektu usypany zo-
stał Kopiec Wolności. Wy-
konali go powstańcy ze 
Skrzyszowa, którzy licznie 
wzięli udział w Powsta-
niach śląskich. W czasie 
wojny Kopiec został zlikwi-
dowany przez niemieckie 
władze. W przeszłości w 
budynku działała szkoła, 
później przedszkole, na-
stępnie pełnił on funkcję 
usługową. - Chcemy temu 
obiektowi przywrócić daw-

ną świetność i podkreślić 
jego historyczną wartość. 
Dlatego po przebudowie 
w budynku powstanie 
miejsce, które podkreślać 
będzie znaczenie Skrzy-
szowa i jego mieszkańców 
dla historii naszego regionu 
- podkreśla wójt gminy Go-
dów Mariusz Adamczyk. 
Zarazem zaznacza, że po 
zakończeniu prac część 
budynku nadal będzie 
miała charakter usługo-
wy. - Wiem, że mieszkańcy 
Skrzyszowa przyzwyczaili 
się do tego, że w obiekcie 
jest punkt handlowy. Dla-
tego po ukończonym re-
moncie chcemy, by nadal 
możliwe było tu prowadze-
nie handlu i usług - podkre-
śla Wójt Adamczyk.
Przebudową obiektu zaj-
mie się Spółdzielnia Rze-
mieślnicza Wielobranżowa 
z Rybnika, która przed-

stawiła najkorzystniejszą 
ofertę. 11 marca z ramie-
nia Urzędu Gminy w Go-
dowie umowę podpisał 
wójt gminy Godów Mariusz 
Adamczyk, zaś z ramienia 
wykonawcy podpisali ją 
prezes zarządu spółdzielni 
Stanisław Lorek i członek 
zarządu Zygmunt Kraw-

czyk. Zakres wycenionej 
przez wykonawcę na kwo-
tę 2 mln 493 tys. zł inwe-
stycji obejmie wykonanie 
prac restauracyjnych oraz 
robót budowlanych. Prze-
prowadzenie prac będzie 
możliwe dzięki pozyskaniu 
przez gminę dofinansowa-
nia ze środków Rządowego 
Programu Odbudowy Za-
bytków w wysokości 1 mln 
zł oraz kolejne 720 tys. zł z 
Rządowego Funduszu In-
westycji Lokalnych.

(ska)

Dawna szkoła 
przejdzie remont
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RADLIN  Zaraz po świę-
tach wielkanocnych, we 
wtorek 2 kwietnia, roz-
pocznie się przebudowa 
ulicy Głożyńskiej w Ra-
dlinie (odcinek od skrzy-
żowania z ulicą Rymera 
do skrzyżowania z uli-
cą Strzody). Z kolei na 3 
kwietnia zaplanowano 
rozpoczęcie robót na uli-
cy Rymera.
 W ramach inwestycji na 
ul. Głożyńskiej zaplanowa-
no przebudowę drogi na 
ogólnej długości 392 mb 
wraz z budową sygnalizacji 
świetlnej na skrzyżowaniu 
z ulicą Rymera. Całkowita 
wartości inwestycji to 4 552 
052,00 zł. Na realizację za-
dania Powiat Wodzisławski 

GODÓW  Dawid Klon jest 
absolwentem Akademii 
Sztuk Pięknych im. Jana 
Matejki w Krakowie oraz 
metalurgii na wydziale 
Metali Nieżelaznych Aka-
demii Górniczo– Hutniczej 
im. Stanisława Staszica w 
Krakowie. W twórczości 
artystycznej najchętniej 
posługuje się materiała-
mi ciężkimi, o silnie zde-
finiowanym charakterze i 
wymowie, takimi jak róż-
norakie metale, kamień 
czy beton.
 Jak informuje urząd gmi-
ny, pan Dawid jest autorem 
rzeźby rowerzysty, która od 
kilku miesięcy zdobi ron-
do w Godowie. Przez ron-
do przebiega odcinek trasy 
rowerowej, będącej częścią 
Żelaznego Szlaku Rowe-
rowego. Rzeźba powstała 
w ramach projektu „Koło 
na około” –  montaż współ-
czesnej formy artystycznej 
w przestrzeni publicznej 
Gminy Godów. Na wykona-
nie zadania Gmina Godów 
otrzymała wsparcie na po-
stawie umowy darowizny w 
ramach programu "Wzmoc-
nij swoje otoczenie" wysoko-
ści 20 000 zł.

Co o swojej rzeźbie 
mówi jej autor?
 –  Historia kolei na Śląsku 
sięga lat trzydziestych dzie-
więtnastego wieku, czasów 
dynamizującego się rozwoju 
technologicznego i rewolu-
cyjnych zmian społecznych. 
Od tamtych lat transport 
szynowy był swego rodza-
ju krwiobiegiem tętnią-
cego życiem przemysłu 
wydobywczego i hutnicze-

go. Umożliwiał swobodne 
przepływy towarów i ludzi, 
którzy przywozili coraz to 
nowsze technologie i idee. 
Nawet zawieruchy historii 
nie były w stanie na stałe 
zniszczyć potencjału i aspi-
racji regionu. Wraz z po-
stępem zmieniał się jednak 
profil działalności gospodar-
czej, dziś powoli odchodzi 
się od przemysłu ciężkiego 
na korzyść nowych techno-

logii i usług. Coraz większe 
znaczenie mają również in-
nowacje czy turystyka. Że-
lazny Szlak Rowerowy jest 
właśnie unikalnym w skali 
regionu przykładem tej nie-
ustannie zachodzącej zmia-
ny. Łączy w sobie tradycję, 
spuściznę wielowiekowej 
kultury technicznej, oraz 
nowoczesność nakierowa-
ną na mądre wykorzystanie 
zasobów i infrastruktury po-

RYDUŁTOWY  Reprezentanci KS Stein Academy po 
raz kolejny przywieźli medale z zawodów Brazylij-
skiego Jiu-Jitsu.
Na zawodach Superpucharu Polski w Siewierzu starto-
wali zawodnicy pełnoletni, zdobywając cztery medale.
Zawody odbywały się na zasadach Gi, czyli w kimonach 
jak i NoGi, czyli bez kimon. Każdy zawodnik musiał sto-
czyć mocne walki ze swoimi przeciwnikami. 
Medale zdobyli: 
• Patryk Boldys - brązowy medal, 
• Przemysław Gajdowicz - srebrny medal, 
• Krzysztof Bizoń - brązowy medal,  
• Kamil Kasparek - brązowy medal.  

źródło: KS Stein Academy

Zawodnicy KS Stein Academy wywalczyli 
medale na zawodach w Siewierzu

Po świętach ruszą prace  
na ul. Głożyńskiej i ul. Rymera

pozyskał dofinansowanie w 
ramach Rządowego Fundu-
szu Rozwoju Dróg w kwocie 
2 405 279,80 zł.
 Na czas robót ulica Gło-
żyńska będzie nieprzejezd-
na (umożliwiony zostanie 

dojazd mieszkańców do 
posesji). Zakończenie prac 
planowane jest na paździer-
nik 2024 r.
 Z kolei 3 kwietnia zapla-
nowano rozpoczęcie robót 
na ulicy Rymera. Na odcin-

ku od ulicy Głożyńskiej do 
ulicy Chrobrego przebu-
dowany zostanie chodnik 
wraz z nawierzchnią jezdni. 
Inwestycja obejmie swoim 
zakresem odcinek drogi o 
długości 811 mb (od skrzy-
żowania z ulicą Głożyńską 
do skrzyżowania z ulicą 
Chrobrego). Prace przebie-
gać będą pod ruchem przy 
wykorzystaniu wahadłowej 
sygnalizacji świetlnej. Koszt 
tej inwestycji to 1,5 mln zł, 
z czego dofinansowanie z 
Rządowego Funduszu Roz-
woju Dróg pozyskane przez 
Zarząd Powiatu wyniesie 
825 tys. zł.

źródło: Starostwo Powiatowe w 
Wodzisławiu Śląskim, oprac. (d)  Ul. Głożyńska i ul. Rymera w Radlinie doczekają się zmian

Autor rzeźby rowerzysty  
z godowskiego ronda gościł w gminie

zostawionej nam po naszych 
przodkach –  mówi Dawid 
Klon.

Instalacja jest 
próbą syntezy i 
przestrzennego 
przedstawienia
 –  Instalacja artystyczna 
ustawiona na rondzie w 
Godowie jest próbą syntezy 
i przestrzennego przedsta-
wienia zachodzących wokół 
nas zmian. Drewniane pod-
kłady kolejowe nawiązują 
do tradycji i starych dzie-
jów, których nikt z współ-
cześnie żyjących nie zdołał 
zobaczyć na własne oczy. Po 
przeciwnej stronie ustawio-
ny został zgeometryzowany 
rowerzysta, który w pewien 
sposób przedstawia dyna-
mikę świata dwudziestego 
pierwszego wieku. Jego 
forma nawiązuje również do 
nowych technologii oraz in-
nowacyjnych oraz zoptyma-
lizowanych rozwiązań. Oba 
przeciwstawne elementy 

łączy zawinięta szyna kole-
jowa, która podkreśla cią-
głość zachodzących zmian, 
i przypomina o nieroze-
rwalnej więzi, która łączy 
obie rzeczywistości. Dzięki 
ustawieniu rzeźby na ron-
dzie, które wymusza ruch 
okrężny, udało się uzyskać 
efekt, który sprawia wra-
żenie wznoszenia się całej 
kompozycji, być może na-
wet wzlatywania na wyży-
ny. Jest to ruch przeciwny 
upadkowi i degradacji, co 
może wzbudzać nadzieję na 
dalszy rozwój regionu. Ruch 
obserwatora wokół obiektu 
ma również szansę inspi-
rować do podejmowania 
inicjatyw mających na celu 
łączenie tradycji z nowocze-
snością. Całość kompozycji 
usiłuje spleść w jedną opo-
wieść transport kolejowy 
z rowerowym, przemysł z 
rekreacją, człowieka z tech-
nologią, a nawet przeszłość 
z przyszłością –  informuje 
pan Klon. źródło: UG Godów

   Dawid Klon jest autorem rzeźby zainstalowanej na rondzie w Godowie. Na zdjęciu z wójtem 
Mariuszem Adamczykiem
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W budynku wodzisław-

skiego dworca kolejowego 
zorganizowano wydarze-

nie "Wiosenna wyprzedaż 
ubrań". Na wieszakach po-

jawiły się ubrania zarów-

no używane, jak i nowe z 
metkami, dodatki, biżu-

teria hand made, bibeloty 
do domu i mieszkania oraz 

akcenty świąteczne na 
zbliżającą się Wielkanoc. 
Nie zabrakło też domowej 
roboty ciasta oraz kawy i 
herbaty. Celem akcji była 
popularyzacja ekologicz-

nego podejścia do mody 
oraz integracja środowiska 
lokalnego.

AgaKa

RADLIN  Jeden z miesz-

kańców znalazł na 
chodniku portfel z do-

kumentami i gotówką w 
środku. Nie zawahał się 
ani przez chwilę, skiero-

wał kroki prosto na ra-

dliński komisariat policji. 
Jeszcze tego samego dnia 
wdzięczna właścicielka 
odebrała swoją zgubę.
 W piątek (22.03.) do miej-
scowego komisariatu zgłosił 
się mieszkaniec Radlina, 
który na ulicy Korfantego w 
Radlinie znalazł portfel. W 
środku znajdowały się do-

kumenty oraz 600 złotych.
 –  Mężczyzna przyznał, że 
nie wahał się ani przez chwi-

lę i pomyślał, że właśnie tak 
powinien zachować się każ-

dy w podobnej sytuacji. Po-

licjanci skontaktowali się z 
właścicielką portfela i jesz-

cze tego samego dnia prze-

kazali zgubę wdzięcznej 
właścicielce –  przekazuje 
asp. szt. Małgorzata Koniar-
ska z komendy powiatowej 
policji w Wodzisławiu.
 Jednocześnie policja przy-

pomina, że znalezienie czy-

jejś zguby nie zwalnia nas z 
obowiązku zwrotu właści-
cielowi. W takim przypad-

ku możemy odpowiadać za 
wykroczenie, a nawet prze-

stępstwo. –  Płacenie zbli-
żeniowo znalezioną kartą 

bankomatową traktowane 
jest jako przestępstwo kra-

dzieży z włamaniem, za któ-

re grozi kara nawet do 10 lat 
pozbawienia wolności –  po-

daje przykład rzecznik asp. 
szt. M. Koniarska.

Znalazłeś cudzą rzecz 
ruchomą – musisz ją 
oddać
 Powiedzenie „znalezione 
–  nie kradzione" nie znaj-
duje odzwierciedlenia w 
przepisach karnych.
Przepis, który to reguluje to 
art. 284 kodeksu karnego:
Art. 284
• § 1. Kto przywłaszcza so-

bie cudzą rzecz ruchomą 

Dzięki mieszkańcowi zgubiony portfel trafił do właścicielki
lub prawo majątkowe, 
podlega karze pozbawie-

nia wolności do lat 3. 
• § 2. Kto przywłaszcza so-

bie powierzoną mu rzecz 
ruchomą, podlega karze 
pozbawienia wolności od 
3 miesięcy do lat 5. 

• §3. W wypadku mniejszej 
wagi lub przywłaszcze-

nia rzeczy znalezionej, 
sprawca podlega grzyw-

nie, karze ograniczenia 
wolności albo pozbawie-

nia wolności do roku. 
• §4. Jeżeli przywłaszcze-

nie nastąpiło na szkodę 
osoby najbliższej, ściga-

nie następuje na wniosek 
pokrzywdzonego. 

 Przestępstwo to polega 
na przywłaszczeniu przez 
sprawcę cudzej rzeczy ru-

chomej lub prawa majątko-

wego, kiedy to "znalazca" 
używa cudzej rzeczy tak 
jakby był jej właścicielem 
lub osobą uprawnioną do 
korzystania z niej.

Jak zatem oddać 
znaleziony przedmiot?
 Jeżeli nie ma żadnych 
znaków identyfikujących 
umożliwiających dotarcie 
do prawowitego właścicie-

la, możemy oddać rzecz do 
biura rzeczy znalezionych, 
które funkcjonuje przy każ-

dym starostwie powiato-

wym. Poza tym zawsze w 
takiej sytuacji można zgłosić 
się na policję.
–  Na szczęście wiele osób 
właśnie tak postępuje. 
Wielokrotnie do komendy 
zgłaszały się osoby, które 
znajdowały różne przed-

mioty, w tym znaczne sumy 
pieniędzy. To pokazuje, że 
dla wielu osób oczywiste 
jest to, że nie można ko-

rzystać z nieswoich rzeczy. 
Jednak przede wszystkim 
ważne jest to, że możemy 
na siebie liczyć. Wierzymy, 
że dobro wraca! –  podsu-

mowuje rzecznik wodzi-
sławskiej policji.

(sqx)

LUBOMIA  W niedzielę, 
17 marca odbyło się ze-

branie sprawozdawcze w 
jednostce OSP Lubomia, 
strażacy podsumowali 
rok i przedstawili swoje 
plany na przyszłość.
 Jednostka liczy 62 człon-

ków zwyczajnych, w tym 10 
kobiet, 9 członków hono-

rowych oraz 15 członków 
Młodzieżowej Drużyny 
Pożarniczej. OSP Lubomia 
brała udział ogółem w 72 
akcjach ratowniczo – ga-

śniczych, w tym w 22 po-

żarach, 49 miejscowych 
zagrożeniach, 1 alarm był 
fałszywych. 28 zdarzeń 
było poza terenem gminy.

Zawody sportowo –  
pożarnicze oraz inne 
zawody z udziałem 
druhów
 –  3 czerwca 2023 r. ko-

bieca drużyna pożarnicza 
wzięła udział w wojewódz-

kich zawodach sportowo– 
pożarniczych w Bestwinie 
zajmując 11 miejsce. 12 
czerwca druhowie byli or-
ganizatorami i gospoda-

rzami gminnych zawodów 
sportowo– pożarniczych, 
w zawodach tych wystarto-

wały trzy nasze drużyny. W 
grupie A mężczyźni zajęli I 
miejsce, w grupie C kobiety 
zdobyły I miejsce i w gru-

pie MDP chłopcy 3 miej-
sce. Drużyny, które zajęły 
pierwsze miejsca zakwali-
fikowały się do zawodów 
powiatowych, które odbyły 

Wiosenna wymiana 
ubrań, czyli daj drugie 
życie temu, czego już nie 
potrzebujesz

Zebranie sprawozdawcze OSP Lubomia

się 23 września 2023 w Wo-

dzisławiu Śl., w zawodach 
tych drużyna męska zajęła 
4 miejsce, drużyna kobieca 
1 miejsce. 9 września 2023 
r. drużyna męska wzięły 
udział w zawodach „Naj-
twardsi Strażacy” powiatu 
wodzisławskiego zajmując 
3 miejsce. Strażacy bra-

li także udział 17 czerwca 
2023 r. w zawodach noc-

nych w Bolesławiu, 11 lipca 
2023 r. druh Józef Tomanek 
i Błażej Jęczmionka brali 
udział w zawodach „Żela-

zny jak Strażak” w Krzano-

wicach zajmując kolejno 5 
i 7 miejsca, zaś 20 sierpnia 
2023 r. strażacy brali udział 
w nocnych zawodach w 
miejscowości Trawniki w 
województwie opolskim, 
zajmując 4 miejsce  (zabra-

kło 2 sekundy do podium) 
–  poinformował w spra-

wozdaniu z działalności 
prezes Bernard Burek.

Szkolenia i ćwiczenia
 –  W marcu młodzież z 

OSP wzięła udział w elimi-
nacjach gminnych OTWP. 
W tygodniu strażackim 
zostały przeprowadzo-

ne ćwiczenia na obiekcie 
przedszkola i szkoły w 
Lubomi, połączone z po-

gadanką na tematy poża-

rowe oraz przeprowadzono 
szkolenie z KPP. Dwóch z 
naszych strażaków druhna 
Kamila Kalisz i druh Mate-

usz Staniek ukończyli kurs z 
zakresu szeregowych OSP, 
zasilając szeregi strażaków 
mogących brać udział w 
akcjach ratowniczo– gaśni-
czych. W ramach samodo-

skonalenia zorganizowano 
12 zbiórek szkoleniowych, 
gdzie ćwiczono ze sprzę-

tem, który jest na wyposa-

żeniu naszej jednostki oraz 
dwa ćwiczenia wspólnie z 
PSP na sąsiednim budyn-

ku, symulując pożary we-

wnętrzne. 6 lipca braliśmy 
udział w ramach kompanii 
odwodowej w ćwiczeniach 
w Rogowie gdzie ćwiczono 
różne sytuacje z zakresu 

działań na wysokościach –  
poinformował prezes Bu-

rek.

Działalność 
społeczna
 Jednostka współpracu-

je również z instytucjami i 
organizacjami społeczny-

mi oraz parafią św. Marii 
Magdaleny. Druhowie bio-

rą udział i pomagają w or-
ganizacji różnych inicjatyw, 
pomagali przy organizacji 
festynu, zabezpieczali uli-
ce podczas biegu, procesji 
drogi krzyżowej czy proce-

sji Bożego Ciała itd.
 OSP Lubomia należy do 
Krajowego Systemu Ratow-

niczo– Gaśniczego, posiada 
dwa samochody ratowni-
czo– gaśnicze. Jednostka 
specjalizuje się w ratow-

nictwie wodnym. Druho-

wie posiadają odpowiedni 
sprzęt i często są dyspono-

wani do działań na terenie 
całego powiatu.

(FK)

  Prezes Bernard Burek podczas prezentacji swojego sprawozdania.

WODZISŁAW ŚL. Stowarzyszenie Kobiet z 
Pasjami i Bez pokazało, jak czyści się 
szafy na wiosnę, jednocześnie dając 
ubraniom (i nie tylko) drugie życie.

  Na wydarzeniu nie zabrakło akcentów świątecznych
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WYKONUJEMY:
Profesjonalne oprawy obrazów
Renowacje
Oprawy zdjęć weselnych i jubileuszowych

Racibórz, ul. Solna 7/3 
tel. 32 414 04 79, pn-pt  900 – 1700

ONUJEMY:

Już 15 lat na rynku!

REKLAMA

– Szymon Kamczyk. Pań-
stwa komitet do powiatu 
to w zasadzie taki miks 
różnych osobowości, z 
różnych środowisk, choć 
wielu utożsamia was 
głównie z Konfederacją. 
Daje pan jednak do zro-
zumienia, że to nie tylko 
jedna formacja?
– Piotr Hojka. Tak, to wie-

le środowisk i wspólnota 
ludzi. Każdy z nas się różni, 
natomiast mamy wspólną 
wizję i cele, a także wspól-
ne pomysły. Zdecydowana 
większość osób jest bezpar-
tyjna. Ja też nigdy nie na-

leżałem do żadnej partii. 
Osobiście jestem zmęczo-

ny wojną polsko-polską 
pomiędzy partiami. Jako 
Powiat 2.0 mówimy temu 
koniec i stawiamy na nową 
jakość, nowe twarze nie-

skażone wielka polityką. 

– Po co idziecie do po-
wiatu? Jaki będzie pana 
zdaniem najważniejszy 
problem, z jakim trzeba 
będzie się zmierzyć na 
poziomie powiatu?
– Osobiście chciałbym sil-
niejszej pozycji Wodzisła-

wia Śląskiego w powiecie, 
bo silny lider, to silny po-

wiat. Tego brakuje. Na 
pewno problemów do 
rozwiązania jest wiele. To 
problem komunikacyjny i 
kwestie związane z Drogą 
Główną Południową, po-

ciągi Intercity, które mogą 
nam zniknąć przez brak 
modernizacji linii kole-

jowej, to także problemy 
służby zdrowia. Musimy 
też postawić na elementy 
działalności powiatu, które 
będą konkurencyjne wzglę-

dem sąsiednich powiatów, 
aby przyciągnąć do nas za-

interesowanych. Dobrym 
przykładem jest szkoła me-

dyczna, która funkcjono-

wała u nas, ale obecnie jej 
nie mamy, a to przecież ele-

ment, który może ściągać 
kadrę dla szpitala. Musi-
my się bardziej integrować 
między samorządami, aby 
nie kopiować swoich po-

mysłów, a każda z gmin 
będzie miała coś, co będzie 
ją wyróżniać. Jednym sło-

wem potrzeba nam dialo-

gu między samorządami. 
Szczególnie bliskie są mi 
sprawy służby zdrowia, bo 
mój tato pracował w pogo-

towiu przez 40 lat. Znam to 
więc od strony praktycznej. 
Szpital potrzebuje również 
nowej infrastruktury. Moim 
zdaniem podstawą jest lą-

dowisko dla śmigłowców 
i łączniki budynków szpi-
talnych. Należałoby się też 
zastanowić nad 6. zespołem 
pogotowia ratunkowego w 
powiecie. Wiele osób się o 
to martwi, bo mamy stosun-

kowo mało karetek na taką 
liczbę mieszkańców. Do-

datkowy zespół powinien 
powstać przy autostradzie 
A1, gdzieś na pograniczu 
Gorzyc i Godowa. To wyma-

gałoby interwencji powiatu 
w województwie, aby nieco 
przeorganizować system 
ratownictwa medycznego i 
tym samym odciążyć pogo-

towie ratunkowe w Wodzi-
sławiu i Rydułtowach. 

– Ostatni przykład z Żor, 
gdzie przekazano teren 
pod budowę nowej stacji 
pogotowia pokazuje, że 
ze strony WPR chęci do 
zmian systemowych są, 
ale czy są one też na po-
ziomie samorządów?
– Czasem brakuje inicjaty-

wy. My nie możemy ogra-

niczać naszych ambicji, bo 
ambicje powodują, że mo-

żemy część z tych pomy-

słów zrealizować. Jeżeli 

nie będzie tych pomysłów, 
a mam wrażenie, że ostat-
nio tak było w powiecie, to 
będziemy stać w miejscu. 
To jest tak, jak z historią. 
Jeśli się nie zaryzykuje i 
nie otwiera pewnych hi-
potez, to nie pojawiają się 
nowe odkrycia. Chciałbym 
też, aby radni nie bali się 
podejmowania strategicz-

nych decyzji, które będą dla 
powiatu na 20, 30, a może 
nawet 50 lat. 

– Zależy Wam na tym, aby 
odmłodzić radę powiatu?
– Chcielibyśmy wprowa-

dzić nowe pokolenie do 
tej rady. Okazuje się, że 
jestem najmłodszą „jedyn-

ką” na listach do powiatu 
z Wodzisławia. Z jednej 
strony się tym cieszę, a z 
drugiej przecież nie jestem 
już taki młody. Dla mnie 
są mocno widoczne różni-
ce w spojrzeniu na pewne 

sprawy dla 40-latków, a 
np. wizji 20-latków, dlate-

go nie wyobrażam sobie, 
aby w powiecie nie było 
przedstawicieli młodszego 
pokolenia. Stawianie na 
same doświadczenie nie 
jest dobre, dlatego dajemy 
alternatywę. 

– Jeśli przyszłoby Wam 
utworzyć koalicję w po-
wiecie, z kim byłoby naj-
bliżej Powiatowi 2.0?
– Na dziś nie zakładamy ko-

alicji, ponieważ nie wiemy 
jeszcze, czy nasz projekt się 
zrealizuje. Mogę mówić za 
siebie, że ja osobiście mogę 
współpracować z każdym 
dla dobra naszej ziemi 
wodzisławskiej. Przez lata 
mojej działalności w Towa-

rzystwie Miłośników Ziemi 
Wodzisławskiej i w Mu-

zeum pokazywałem, że nie 
jestem zamknięty na jakie-

kolwiek opcje polityczne. 

– Czy coś ze swojej pracy 
zawodowej chciałby pan 
przenieść do samorządu 
powiatowego?
– Moja praca jest jednocze-

śnie moją pasją i wiadomo, 
że ciężko odciąć się całko-

wicie od kultury, historii, 
jednak w powiecie chciał-
bym skupić się na czymś in-

nym. Chciałbym pozostać 
zapamiętany nie tylko jako 
historyk. Mam doświadcze-

nie w postaci tego, że wiem, 
jak kiedyś ludzie przewidy-

wali przyszłość i co chcieli 
zmieniać oraz jak to reali-

Piotr Hojka: Potrzeba dialogu  
pomiędzy samorządami

 
  Z prezesem Towa-
rzystwa Miłośników 
Ziemi Wodzisławskiej 
- Piotrem Hojką, który 
jest także „jedynką” na 
liście Powiat 2.0 do po-
wiatu wodzisławskiego, 
rozmawiamy tworzeniu 
komitetu wyborczego 
i ewentualnej koalicji, 
koniecznych zmianach 
i potrzebach komuni-
kacyjnych. 

zować. Dlatego wiem, że 
musimy ambitnie patrzeć 
w dalszą przyszłość, aby iść 
do przodu. To, co mógłbym 
wykorzystać z mojej pracy 
zawodowej to doświadcze-

nie historyka, bo musimy 
zacząć myśleć strategicznie, 
aby ten powiat rozwijać. 

– Wspomniał pan o pro-
blemach komunikacyj-
nych. Często pojawia się 
kwestia braku jednego 
wspólnego biletu dla ko-
munikacji autobusowej i 
wielu przewoźników. Ma-
cie na to pomysł?
– Chcielibyśmy to ułatwić. 
Też chcielibyśmy wspólne-

go biletu, ale to trzeba po 
prostu dogadać, aby komu-

nikacja była użyteczna dla 
mieszkańców. Dziś czasem 
ciężko dojechać z jednego 
końca powiatu na drugi. 
Na pewno będziemy też lo-

bbować za wybudowaniem 
przystanku kolejowego 
Wodzisław Śląski-Turzycz-

ka. To postulat kolegów z 
Towarzystwa Entuzjastów 
Kolei, podobnie jak polep-

szenie parametrów linii 
kolejowej, aby nie tracić 
połączeń. Przykładem są 
pociągi na Hel, zlikwidowa-

ne od tego roku przez brak 
przepustowości pomiędzy 
Wodzisławiem a Olzą. 
 Wszystkich którzy chcie-

liby zmian, ambicji i dumy 
z ziemi wodzisławskiej za-

chęcam do głosowania na 
nowych ludzi na Powiat 
2.0.

Piotr Hojka
zaznacza, 
że Powiat 

2.0 stawia na 
nowe twarze, 

nieskażone 
wielką polityką
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AgencjA prAcy tymczAsowej
(certyfikat nr 5950) 

hydraulików, elektryków, ślusarzy, 
spawaczy, mechaników, techników CNC, 

stolarzy, malarzy, dekarzy – blacharzy, 
tapicerów z językiem niemieckim

Kontakt: tel. 602392876
praca@sachse.eu  |  www.sachse.eu

poszuKuje do prAcy
w Austrii i niemczech:

SachSe

PSZÓW  Apelacja do wy-
roku w sprawie zwolnienia 
byłego zastępcy kierowni-
ka przebiegła korzystnie 
dla Zakładu Gospodarki 
Komunalnej i Mieszka-
niowej w Pszowie. Sąd 
znacząco zmienił postano-
wienie pierwszej instancji.
 Przypomnijmy, że zastępca 
kierownika ZGKiM w Pszo-

wie Leszek Piątkowski został 
zwolniony dyscyplinarnie 
w lutym 2021 roku przez 
zaniedbanie obowiązków 
zawodowych, które koszto-

wało zakład ponad 20 tys. zł. 
 Zwolniony zastępca kie-

rownika skierował sprawę 
do sądu, walcząc o odszko-

dowanie. W odpowiedzi na 
pozew, sprawę również zało-

żył ZGKiM, walcząc z kolei o 
zwrot utraconych pieniędzy.
 Zgodnie z wyrokiem Sądu 
Rejonowego w Jastrzębiu– 
Zdroju z 3 czerwca 2022 
roku, sąd nakazał przywró-

cić do pracy Leszka Piąt-
kowskiego w Zakładzie 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej w Pszowie 
na dotychczasowych wa-

runkach. Ponadto zasądził 
103.256,38 zł tytułem wy-

nagrodzenia za czas po-

zostawania bez pracy, pod 
warunkiem podjęcia pracy 

po przywróceniu do pracy. 
Dodatkowo ustalił kwotę 
ostateczną, wynikającą z 
żądania zapłaty wynagro-

dzenia za czas pozostawa-

nia bez pracy –  5.163,00 zł. 
Zakład miał także zwrócić 
Leszkowi Piątkowskiemu 
9.301,00 zł za koszty proce-

su, a z kolei Leszek Piątkow-

ski miał zapłacić 2.700,00 
zł dla ZGKiM tytułem zwro-

tu kosztów procesu. Z po-

wództwa wzajemnego 
natomiast Leszek Piątkow-

ski miał zwrócić na rzecz 
ZGKiM kwotę 20.750,00 zł 
tytułem odszkodowania za 
szkodę wyrządzoną w mie-

niu pracodawcy z ustawo-

wymi odsetkami, a także 
koszty procesu w wysokości 
3.738,00 zł. 
 Warto dodać, że kwota 20 
750 zł to dokładnie tyle, ile 
ZGKiM musiał zapłacić Wo-

dom Polskim za to, że wła-

śnie Leszek Piątkowski nie 
dopilnował terminu złoże-

nia wniosku o wydanie po-

zwolenia wodnoprawnego 
na odprowadzanie ścieków 
do potoku Jedłowickiego.
 Od wyroku z czerwca 2022 
roku obie strony sie odwo-

łały. Efektem była apelacja 
przed Sądem Okręgowym 
w Rybniku, który zmienił 

werdykt pierwszej instancji, 
oddalając jednocześnie ape-

lację Leszka Piątkowskiego, 
a także usuwając obowiązek 
przywrócenia go do pracy. 
Zamiast kwoty 103.256,38 
zł nakazał wypłatę przez 
ZGKiM w Pszowie na rzecz 
Leszka Piątkowskiego kwo-

ty 21.175,32 zł tytułem od-

szkodowania za niezgodne 
z prawem zwolnienie z pra-

cy. Dodatkowo sąd zmienił 
wcześniejszy wyrok, zasą-

dzając od Leszka Piątkow-

skiego na rzecz ZGKiM w 
Pszowie kwotę 6.570,00 zł 
tytułem zwrotu kosztów za-

stępstwa procesowego oraz 
6.513,00 zł tytułem zwrotu 
kosztów postępowania ape-

lacyjnego. ZGKiM musi na-

tomiast zapłacić 1.059,00 zł 
tytułem opłaty sądowej.
 Poprosiliśmy obie strony 
konfliktu o odniesienie się 
do wyroku sądu.
 –  Sąd drugiej instancji 
stwierdził w prawomocnym 
wyroku, że dyscyplinarne 
zwolnienie z pracy pana 
Leszka Piątkowskiego za 
rażące niedbalstwo było za-

sadne. Sąd potwierdził, że 
w wyniku jego zaniedbań 
ZGKiM w Pszowie poniósł 
realną szkodę finansową. 
Tym samym podjęta decy-

zja w tej sprawie okazała się 
słuszna –  komentuje Grze-

gorz Lelek, kierownik Zakła-

du Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej w Pszowie. 
 Leszek Piątkowski w od-

niesieniu do wyroku przesłał 
do naszej redakcji obszerne 
oświadczenie, jednocześnie 
zaznaczając złożenie skargi 
kasacyjnej do wyroku:
 –  Jestem osobą niepełno-

sprawną, poruszam się tylko 
na wózku, co dość utrudnia 
przemieszczanie się po-

między biurami zakładu i 
uniemożliwia poruszanie 
się w innych biurach, niż 
moje. Jako kierownik mia-

łem tylko jedną pracownicę 
podwładną w całej admini-
stracji zakładu. W czasie, 
kiedy mieliśmy znaleźć fir-
mę do przygotowania ope-

ratu wodnoprawnego i 
zgromadzić dla niej szereg 
niezbędnej dokumentacji, 
3– ktrotnie zabierano mi 
pracownicę i dawano inną, 
która we wszystko od nowa 
musiała się wdrażać. A do-

kładnie w dniu, kiedy z ko-

lejną dopiero co wyuczoną 
pracownicą mieliśmy zająć 
się sprawą przesunięto mi ją 
na inne stanowisko i na 41 
dni zostawiono na nim wa-

kat. Wiadomo było, że się nie 

wyrobimy. Zwłaszcza, że ja, 
będąc na wózku inwalidz-

kim, nie miałem dostępu do 
potrzebnej dokumentacji. 
Ale nawet kiedy już znaleź-

liśmy firmę, która zgodziła 
się taki operat wykonać, to 
kierownik zakładu nie po-

zwolił na przygotowanie dla 
niej zlecenia i polecił szukać 
innej pod pretekstem, że ta 
była zbyt droga.
 Dzisiaj już wiem, że te 
wszystkie działania nie były 
przypadkowe. Sąd pierw-

szej instancji wydał wyrok 
przywracający mnie do pra-

cy i nakazujący zapłatę za 
1,5 roku pozostawania bez 
pracy w kwocie 103 tys. zł, 
a był to czerwiec 2022 roku. 
Teraz byłoby to wielokrotnie 
więcej. Sąd drugiej instancji 
zmienił jednak wyrok na 
jedynie 3– miesięczne od-

szkodowanie za niezgodne 
z prawem rozwiązanie umo-

wy o pracę. Zadziwiające, 
bo pani sędzia zrobiła to bez 
żadnych nowych dowodów, 
nawet nie widząc świad-

ków, w przeciwieństwie do 
sędziego z I instancji, który 
miał ze świadkami bezpo-

średni kontakt.
 Co istotne, wydatkowanie 
środków publicznych wyni-
kające z działania kierow-

nika zakładu ze złamaniem 
prawa stanowią naruszenie 
dyscypliny finansów pu-

blicznych. Burmistrz jest 
jego przełożonym i nie zgło-

sił tego faktu do Regionalnej 
Izby Obrachunkowej (choć 
jest taki obowiązek), ani nie 
zażądał pokrycia tej szko-

dy od kierownika zakładu. 
Podobnie jak w przypadku 
realizacji wyroku Sądu Naj-
wyższego, który 23 września 
2023 r. wydał wyrok naka-

zujący ZGKiM wypłatę kil-
kudziesięciu tysięcy złotych 
byłej głównej księgowej. Tu 
również burmistrz powinien 
zażądać od kierownika co 
najmniej pokrycia szkody w 
postaci zwrotu kosztów pro-

cesu i odsetek za okres powy-

żej 3 lat i też tego nie zrobił. 
Dlaczego? Ona najpierw 
przegrała swoje sprawy w 
obu instancjach, więc i u 
mnie jeszcze wszystko może 
się zmienić, bo ja również 
złożyłem skargę kasacyjną 
do Sądu Najwyższego. Tyle 
że kolejka na rozpatrzenie li-
czona jest w latach –  pisze w 
swoim oświadczeniu Leszek 
Piątkowski. (ska)

ZGKiM w Pszowie triumfuje po apelacji

POWIAT  23 marca br. 
odbyła się trzecia edycja 
Memoriału Jana Stola-
rza i Jerzego Gawliczka. 
Wspominane osoby to li-
derzy „Marszu Pamięci” 
z Oświęcimia do Wodzi-
sławia Śląskiego, któ-
ry odbywa się od 2012 
roku, każdorazowo w 
styczniu. 
 Jan Stolarz był pomy-

słodawcą wspomnianej 
inicjatywy i zapoczątko-

wał oddawanie czci Ofia-

rom tragicznego „marszu 
śmierci” z początków 1945 
roku w formie pieszego 
rajdu, na trasie którego 
odwiedzane są wszystkie 
miejsca pamięci związane 
z tym epizodem historii na-

szej ziemi. Jerzy Gawliczek 
był stałym uczestnikiem 
„Marszu Pamięci”, a także 
twórcą odznaki turystycz-

nej „Szlakiem ewakuacji 
więźniów KL Auschwitz”.

 Po śmierci obu piechu-

rów Robert Furtak – aktu-

alny organizator „Marszu 
Pamięci” – zaproponował, 
aby przypominać ich osoby 
podczas rajdu o charakterze 
memoriału – na trasę moż-

na wyruszyć pieszo, na ro-

werze bądź samochodem, 
a szlak obejmuje miejsca 
związane z bohaterami ak-

cji, w których spotykają się 
uczestnicy. Tym razem or-
ganizacji podjęli się kolarze 

z „Sokoła” Radlin, a koman-

dorem był Janusz Kosiński.
 Zainteresowani spotkali 
się na placu przykościelnym 
w Radlinie II, aby w pierw-

szej kolejności odwiedzić 
miejsce spoczynku Jana 

Stolarza i jego pierwszej 
żony na okolicznym cmen-

tarzu. - Po chwili refleksji i 
zapaleniu zniczy uczestni-
cy wydarzenia skierowali 
się do Okręgowej Stacji Ra-

townictwa Górniczego w 
Wodzisławiu Śląskim, gdzie 
gospodarzem spotkania był 
kierownik wspomnianej 
instytucji, Piotr Bulenda. 
Opowiadał on o specyfice 
pracy ratowników górni-
czych, trudnych akcjach z 
ostatniego roku, a także o 
wkładzie Jerzego Gawlicz-

ka w rozwój ratownictwa 
i publikacjach z tej tema-

tyki, których był autorem. 
Wzruszającym momentem 
była rozmowa telefoniczna 
z żoną pana Jurka, która 
była gościem honorowym 
podczas poprzedniej edycji 
memoriału - relacjonuje Ro-

bert Furtak. 
 Kolejnym odwiedzonym 
miejscem był wodzisławski 

dworzec kolejowy, gdzie 
każdorazowo kończy się 
„Marsz Pamięci”. - Później 
uczestnicy memoriału uda-

li się na cmentarz przy ul. 
Cichej, gdzie znajduje się 
miejsce spoczynku Jerzego 
Gawliczka. Tutaj również 
zapalono znicze i po chwili 
refleksji wszyscy skierowa-

li się do Pałacu Dietrichste-

inów. Znany wodzisławski 
historyk, pracownik mu-

zeum i prezes Towarzy-

stwa Miłośników Ziemi 
Wodzisławskiej – Piotr Hoj-
ka – oprowadził gości po 
wystawach dotyczących 
dziejów naszej ziemi. War-
to nadmienić, że patronat 
nad III Memoriałem Jana 
Stolarza i Jerzego Gawlicz-

ka objął dyrektor Muzeum 
w Wodzisławiu Śląskim, 
Sławomir Kulpa - dodaje 
Robert Furtak. 

(ska)

Przejechali w III Memoriale Jana Stolarza i Jerzego Gawliczka

  Uczestnicy III Memoriału przy grobie Jerzego Gawliczka

REKLAMA
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Mała Zuzia Ostrzołek pojawiła się na świecie 26.03 o godz. 15.02. Dziew-
czynka ważyła 3100g i mierzyła 55cm. Jej szczęśliwymi rodzicami zostali 
Dorota i Bartosz z Rogowa. W domu na Zuzię czeka starszy braciszek 
Oskar.

Samuel Przybyła urodził się 26.03. o godz. 11.33. Chłopczyk ważył 3160g 
i mierzył 57cm. Jego rodzicami zostali Klaudia i Szymon z Wodzisławia 
Śląskiego. Samuel ma starszego braciszka Tymka.

Ignacy Mucha urodził się 25.03. o godz. 11.11. Chłopczyk ważył 3220g i 
mierzył 54cm. Jego rodzicami zostali Weronika i Kamil z miejscowości 
Pruchna. To pierwsze dziecko pary. 

Mała Gabrysia Kostorz powitała rodziców 26.03 o godz. 8.48. Dziewczyn-
ka ważyła 3110g i mierzyła 54cm. Jej mamą została Dagmara, a tatą To-
masz z Cieszyna. W domu na Gabrysię czeka siostra Zuzia. 

Tadeusz Jakubiec urodził się 26.03 o godz. 4.24. Chłopczyk ważył 2980g i 
mierzył 53cm. Jego rodzicami zostali Aleksandra i Łukasz z Radlina. Ta-
dzio jest ich pierwszym dzieckiem.
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NAZIEMNA

nowość 
w

Już od kwietnia!

PSZÓW  15 uczniów Ze-

społu Szkół Ponadpodsta-
wowych w Pszowie wraz 
z dwiema opiekunkami 
przebywają na praktykach 
zawodowych w Malmo w 
Szwecji w ramach realiza-
cji programu Erasmus +. 
Ich przygoda rozpoczęła 
się 4 marca i trwa 3 tygo-
dnie.
 - W Malmo przebywa 7 
uczniów uczących się w za-
wodzie technik grafiki i po-
ligrafii cyfrowej, pozostali 
kształcą się w zawodach: 
blacharz samochodowy, me-
chanik pojazdów samocho-
dowych, elektromechanik 
pojazdów samochodowych, 
cukiernik, operator obrabia-
rek skrawających, fotograf, 
ślusarz i fryzjer. Ich codzien-
ne relacje z pobytu można 
śledzić na szkolnym fanpa-
gu ZSP w Pszowie na Face-
booku. Udział uczniów w 
projekcie to nie tylko szan-
sa na rozwój umiejętności 
zawodowych ale również 
możliwość poznania in-
nych realiów społecznych, 

WODZISŁAW ŚL. 
23 marca w hali Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego 
nr 7 w Wodzisławiu Ślą-
skim zorganizowano II 
edycję zawodów Hobby 
Horse, na którą zjechali 
zawodnicy między inny-
mi z Gliwic czy Krakowa.
 Hobby Horse to zabaw-
kowy koń na kiju dla dzieci, 
natomiast hobby horsing to 
popularny sport w krajach 
skandynawskich, który po-
lega na odzwierciedleniu 
zawodów jeździeckich. 
Na koniach hobbystycz-
nych dzieci i młodzież 
biorą udział w rywaliza-
cji, podobnie jak w pełno-
prawnych dyscyplinach z 
punktacją i zasadami.

Konkurencje 
Hobby Horse, które 
odbyły się podczas 
tegorocznych 
zawodów:
1. Skoki:
• kategoria 30 cm - do 5. 

roku życia, 

• kategoria 40 cm - do 10. 
roku życia, 

• kategoria 50 cm - do 12. 
roku życia, 

• kategoria 50 cm - od 13. 
roku życia, 

• kategoria 60-70 cm - bez 
ograniczeń wiekowych, 

• kategoria 80-90 cm - bez 
ograniczeń wiekowych. 

2. Ujeżdżenie - maks. 10 
osób.
Pierwsze Wodzisławskie 

Zawody Hobby Horse od-
były się w zeszłym roku w 
maju, podczas Pikniku Ro-
dzinnego z okazji Dnia Sa-
morządu Terytorialnego. 
Aktywność ta spotkała się z 
bardzo pozytywnym odbio-
rem, w zawodach wzięło 
udział blisko 100 osób. Ry-
walizowano w trzech kate-
goriach: skoki, pony games 
oraz ujeżdżenie z muzyką.

AgaKa

różnic kulturowych i polep-
szenia swoich zdolności ję-
zykowych - informuje Anna 
Borsukiewicz, wicedyrektor 
ZSP w Pszowie. 
 Po powrocie do Polski 
uczniowie będą dzielić się 
swoimi doświadczeniami z 
kolegami ze szkoły i jedno-

cześnie zachęcać do udziału 
w tego typu przedsięwzię-
ciach. Twierdzą, że jest to 
przygoda ich życia. Warto 
nadmienić, że ZSP w Pszo-
wie posiada Akredytację 
Programu Erasmus+, co 
oznacza, że to nie ostatni 
tego typu projekt. (ska)

Uczniowie z Pszowa na praktykach 
zawodowych w Szwecji

  Uczniowie ZSP w Pszowie podczas praktyk w Szwecji w 
ramach programu Erasmus+

Tłum zawodników 
na II edycji zawodów Hobby Horse

  Zawodnicy mieli do pokonania m.in. tor do skoków

REKLAMA
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HOROSKOP
BARAN 21.03 – 20.04
Spotkania ożywią Twoje życie. Nie będziesz miał żadnych 
kłopotów w porozumieniu się z bliskimi Ci ludźmi. Pod jego 
wpływem sprawy sercowe ułożą się wspaniale.
BYK 21.04 – 20.05
Cieszcie się Byki. Dla większości z Was w związkach 
partnerskich panować będzie harmonia, porozumienie 
i spokój. Bykom z pierwszej dekady znaku nie grożą żadne 
uczuciowe wstrząsy.
BLIŹNIĘTA 21.05 – 21.06
Merkury w dobrych aspektach z Saturnem i Plutonem 
spojrzy na Was łaskawie – teraz macie szansę na miłość, 
która odmieni wasze życie. Wreszcie zobaczcie świat 
w różowych kolorach.
RAK 22.06 – 22.07
Raki z drugiej dekady znaku przeżyją prawdziwy wybuch 
uczuć, planety wróżą najlepiej już istniejącym związkom. 
Atmosfera będzie wspaniała – kwiaty, cieple słowa, uściski 
– słowem: jak w wielkim romansie. Samotne Raki mogą 
spotkać swoją druga połowę, może na całe życie.
LEW 23.07 – 22.08
Twój urok zadziała jak magnes i nie uwolnisz się w tym 
tygodniu od miłosnych zapędów. Lwy zajęte mogą się 
spodziewać małżeńskich scen, spowodowanych zazdrością, 
całkiem zresztą uzasadnioną.
PANNA 23.08 – 22.09
Ten tydzień będzie trudny w relacjach partnerskich. Nie 
należy na siłę uszczęśliwiać partnera, jeśli czegoś nie chce, 
nie nakłaniaj go. Panny urodzone w drugiej dekadzie znaku 
czeka ognisty romans.
WAGA 23.09 – 22.10
W sprawach sercowych wiosna! Będziecie chciały kochać, 
flirtować i romansować. Tylko to Wam będzie w głowie. 
W otoczeniu samotnych Wag jest ktoś, kto stanie się dla 
nich numerem pierwszym.
SKORPION 23.10 – 21.11
Choć poniesie was dziki temperament, poczujecie się 
bezpiecznie w spokojnym związku. Przez cały luty będziecie 
żyli w miłosnej gorączce. Jeśli czujecie się znudzeni w stałym 
związku, czeka was miła odmiana.
STRZELEC 22.11 – 21.12
Jeżeli jesteś w stałym związku nic nie powinno zakłócić 
pogodnej atmosfery. Łączące Was więzi jeszcze bardziej 
się zacieśnią. Wspólne, głębokie przeżycia dotkną sfery 
duchowej.
KOZIOROŻEC 22.12 – 19.01
Na początku tygodnia może wam się wydawać, że nie 
jestecie zdolni do miłości. Będzie to jednak stan przejściowy 
i już około 14 lutego w dzień Świętego Walentego odczujecie 
znaczną poprawę.
WODNIK 20.01 – 18.02
W tym tygodniu najbardziej skore do flirtów będą Wodniki 
urodzone przed 4 lutym. Wenus goszcząca w waszym znaku 
uczyni was bardziej atrakcyjnymi. A wam będzie w głowie 
sam na sam, ale bez poważniejszych konsekwencji!
RYBY 19.02 – 20.03
Ryby w związkach czeka trudny tydzień – cichych dni 
i dąsów. W kontaktach z partnerem niewiele się będzie 
działo. Natomiast samotne Ryby mają okazję w towarzystwie 
poznać swoją drugą połowę. Czekają ich wspaniałe przeżycia 
i masa dobrych chwil.

opracował Erwin • www.wrozbyonline.pl

HumOR
s t s

– Halo!
Dzwonię w sprawie garażu.
– Przepraszam, ale to jest baza 
rakietowa. Źle pan trafił.
– Nie, to wy żeście źle trafili!

s t s

Chłopak staje pod oknem ukocha-
nej i woła:
– Kochanie ty moje!

Z okna wychyla się ojciec i odpo-
wiada:
– Młody człowieku! Twoja to ona 
będzie, gdy będziesz płacił za jej 
rachunki telefoniczne, podręczniki, 
ciuchy, jedzenie i Internet! A póki co 
ona jest moja!

s t s

Babcia Jasia była głucha, więc wnu-
czek kupił jej na 80 urodziny aparat 
słuchowy.

Miesiąc później:
– Babciu, jak tam Twój aparat słu-
chowy?
– Bardzo dobrze, wnusiu! Dzięki To-
bie już 3 razy zmieniłam testament!

s t s

– W czym panu mogę pomóc?
– Muszę wybrać jakiś prezent na 8 
marca.
– Rozumiem, że coś droższego?
– Dlaczego pani tak uważa?

– Ponieważ dziś jest 20 marca.
s t s

Ojciec od jakiegoś czasu podej-
rzewał syna o ćpanie. Pewnej nocy 
syn wraca późno do domu i szybko 
kładzie się spać. Ociec wstaje, prze-
gląda mu kieszenie i... znajduje to-
rebeczkę z białym proszkiem. Bierze 
to i idzie do łazienki. Wciąga jedną 
kreskę i... pojaśniało, pociemniało i 
nic. Hmm... wciągnął w drugą 

dziurkę i... pojaśniało, pociemniało 
i nic. Pomału zaczyna się irytować, 
ale wciąga po raz kolejny. Znów – 
pojaśniało, pociemniało i nic. Nagle 
słyszy walenie do drzwi łazienki 
i głos żony:
– Stefek co ty robisz?
Odpowiada:
– Golę się!
Żona:
– Trzy dni ?

s t s
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Prasy

Zamów na stronie
i odbierz bezpłatnie 
w najbliższej Placówce 
Poczty Polskiej

1

2

3

Zamów prenumeratę tygodnika na www.poczyta.pl
Możesz też wybrać każdy spośród 3000 tytułów!

Wybierz dogodną dla Ciebie 
Placówkę Pocztową

Odbieraj zamówioną prasę 
podając otrzymany SMS-em  
KOD ODBIORU

Z�m�� ��� ��r��!
WYGODNIE, BLISKO CIEBIE I BEZ DODATKOWYCH OPŁAT!

PRENUMERATA 2024

Przejdź do ZAKŁADKI Prenumerata prasy /ZAMÓWIENIE/

INFOLINIA  12 422 14 85 www.poczyta.pl

OGŁOSZENIA DROBNE 23
MOTORYZACJA

SPRZEDAM

• Sprzedam poloniza caro 1600 
+, rok 1998, przebieg 125.000. 
Mercedes 207 D, rok 1981, 
przebieg 258.000 oraz wiele 
części do samochodów nowych, 
używanych typu żuk, nysa, war-
szawa, mercedes, star, 77-483-
04-89.

KUPIĘ

• Skup samochodów osobo-
wych i dostawczych w każdym 
stanie. Dojeżdżam do sprzeda-
jącego, tel. 501-011-090.

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

• RSP Cyprzanów sprzeda bazę 
o pow. 5 1635 ha cena 2.500.000 
zł. Grunty rolne cena do uzgod-
nienia. Działkę budowlaną nr 
73/1 Lekartów pow. 0 0751 ha 
cena 50.000 zł. 882-681-111.

PRACA

DAM PRACĘ

• Euro Labora Racibórz. Austria, 
Niemcy, Holandia, Szwajcaria – 
już od 12 lat pomagamy znaleźć 
najlepszą pracę! Zadzwoń: 32-
417-20-56, praca@euro-labora.
com; www.euro-labora.com 
(cert nr 14601).

RÓŻNE

• Sprzedam meble stołowe oraz 
dwa telewizory Sony Bravia LED 
50 i 65 cali , 791-580-108

TOWARZYSKIE

• Justyna, 500-157-296.

Odmień nasz
los...

www.owczarki.eu
adoptuj przyjaciela...

AUTOPROMOCJA

• motoryzacja – 20 zł 
• biznes – 20 zł 
• gastronomia – 20 zł 
• kredyty, pożyczki – 20 zł 
• nieruchomości – 20 zł 

• matrymonialne – 15 zł 
• nauka – 15 zł 
• różne – 15 zł 
• podaruję – 10 zł
• zguby – 10 zł

• praca – 20 zł
• towarzyskie – 30 zł
• transport – 20 zł 
• turystyka – 20 zł 
• noclegi – 20 zł

• usługi rem.-bud.– 20 zł 
• usługi – 20 zł 
• wróżby – 20 zł 
• zdrowie – 20 zł 
• zwierzęta – 20 zł

CENNIK OGŁOSZEŃ DROBNYCH (do 15 słów) 

Ogłoszenie podwójne (16 do 30 słów) + 10 zł! 

Kup wyjątkową książkę w naszym sklepie 
www.sklep.nowiny.pl lub zamów przez telefon: 32 415 47 27

Adres redak

www.sklep

45,00 zł

30,90

Redakcja techniczna: Adam Karb

40,00 zł

19,85

nik � a.karbownik@nowiny.pl Izba 
Wydawców 

18,90 zł

10,40

Druk: 
Drukarnia Polskapresse 

25,00 zł

12,50

 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27

ep.nowiny.pl 

59,90 zł

20,40

Dziennikarze:  47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27

29,90 zł

19,85

lub naszą stronę w Internecie: nowiny.pl/ogloszenia

Chcesz zamieścić ogłoszenie? – odwiedź nas w redakcji:
WYDAWNICTWO NOWINY Sp. z o.o., 
ul. Tadeusza Kościuszki 32 A, 47-400 Racibórz

Czynne: pn. � pt., 8.00 � 16.00

Tel. 32 415 47 27

USŁUGI
• Możesz rozliczyć swój podatek 
z Austrii do 5 lat wstecz. Good 
Job&Tax, tel. 730-023-043.

• Usługi tapicerskie. Renowacje 
krzeseł, kanap, foteli. Duży wy-
bór tkanin, skór, 696-951-402

• Profesjonalne usługi w pełnym 
zakresie BHP, doradztwo, szkole-
nia, audyty, instrukcje BHP, oce-
ny ryzyka zawodowego. Pełna 
dokumentacja w zakresie BHP, 
postępowania powypadkowe. 
Dojazd do klienta. Kontakt Joan-
na Trzcionka tel. 608-614-173

USŁUGI REM.-BUD.
• Malowanie dachów, elewacji, 
podbitki Papa termozgrzewalna. 
Mycie dachów, montaż rynien, 
514-666-992.

• Roboty remontowo-budowla-
ne w pełnym zakresie + ocieple-
nia budynków, remonty da-
chów. Wykonywanie nadzorów 
budowlanych, 695-638-650.

• F.W-BUD Marcin Kruczyński, 
usługi remontowo-budowla-
ne. Wykonuje kompleksowe 
remonty domów i mieszkań. 
Kafelkowanie, zabudowy g.k, itp. 
Inst. wod.-kan.-c.o.-gaz. tel. 793-
330-597.

ZDROWIE

KARDIOLOGIA

• Lek. Aleksandra Nowak-Wawrz-
kiewicz, specjalista kardiolog, 
poniedziałki, środy, piątki 
od 16.00. Racibórz, ul. Ogrodo-
wa 54/1, Rejestracja telefoniczna 
602-695-679.

OKULISTYKA

• Racibórz, Długa 17, 32-415-15-
94. Anna Tapper-Barto, wtorek, 
środa 15.00 – 17.00.

• RSP Cyprzanów sprzeda bazę 
o pow. 5 1635 ha cena 2.500.000 
zł. Grunty rolne cena do uzgod-
nienia. Działkę budowlaną nr 
73/1 Lekartów pow. 0 0751 ha 
cena 50.000 zł. 882-681-111.

• Skup samochodów osobo-
wych i dostawczych w każdym 
stanie. Dojeżdżam do sprzeda-
jącego, tel. 501-011-090.

• Euro Labora Racibórz. Austria, 
Niemcy, Holandia, Szwajcaria – 
już od 12 lat pomagamy znaleźć 
najlepszą pracę! Zadzwoń: 32-
417-20-56, praca@euro-labora.
com; www.euro-labora.com 
(cert nr 14601).
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PATRONI MEDIALNIPOMYSŁ I  REALIZACJA

SPONSORZY GŁÓWNI PARTNERZY

Dołącz do nas  
na Facebooku!

Otrzymasz bezpłatny pakiet startowy  
i dołączysz do społeczności rowerowej!

 

15 kwietnia ruszają zapisy do IV edycji

Dla wszystkich, którzy przejechali mniej niż 5 tras  
w 2023 roku i dla nowych uczestników

REJESTRACJA 

STANDARDOWA:

OD 15 DO 26 

KWIETNIA

 Przejedź minimum 5 tras w cztery i pół miesiąca od 8 czerwca  
do 27 października i zdobądź unikatowy medal

 Dajemy do wyboru 16 tras na terenie 11 powiatów/miast:  
raciborskiego, wodzisławskiego, gliwickiego, pszczyńskiego, 
mikołowskiego, cieszyńskiego, opawskiego i karwińskiego (Czechy) 
oraz Rybnika, Żor i Jastrzębia-Zdroju

 Lubisz rywalizację? Weź udział w specjalnych challenge’ach  
z dodatkowymi nagrodami

• 16 zupełnie nowych tras 
• 11 powiatów – w tym trzy nowe  

(mikołowski, cieszyński  
i karwiński w Czechach) 

• 4,5 miesiąca na wyzwanie 
• mnóstwo nagród do wygrania!

Wystarczy się zarejestrować,  
odebrać pakiet startowy i wsiadać na koło!

eprasa.pl 6389841ddb
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